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„Polski H?ień“  w  Wiedniu

BASZAlWSKI
z d o b y ł

mistrzostwo świata
Zieliński

W IE D E Ń  P A P . W  trzec im  d n iu  m is trzo s tw  
św ia ta  w  podnoszeniu c iężarów  w y s tą p il i za­
w o d n icy  w a g i le k k !e.j. Na pod ium  stanęło 23 
za w o d n ikó w  a w śród  n ich  2 F o la kó w  — Z ie ­
l iń s k i i  Baszanowski.

P IE R W S Z A  K O N K U  k a ł 127,5 kg. G łó w n y  
R E N C JA —w yc iska n ie  za fa w o ry t te j w a g i re ko r 
kończy ła  się nicspodzie dz is ta  św ia ta  w  tró jb o -  
w a n ym  sukcesem n a - ju  ra d z ie ck i zaw o d n ik  
szych rep rezen tan tów . Ł O P A T  IN  z a ją ł d rug ie  
P ierw sze m ie jsce  za ją ł m ie jsce ustępu jąc Po- 
doskonale usposobiony la k o w i o 2,5 kg. Nasz 
Z IE L IŃ S K I, k tó ry  m ia ł fa w o ry t  B A S Z A N O W - 
w szys tk ie  udane pode j­
ścia i  w  trze c im  uzys- (Dokończenie~na s tr .  2)

E g z . 0&BW. B s i j i o s a i f l f

c e n a  50 g k  (Znnmienne oświadczenie sen. O n v  A

Ni

1
IN IK Ö W ^ P

CZYi
m

N iedz ie la  24 IX .  61 r N r  225 (5338)

„Chude krowy“ nie dały rady „tłustym“

Szczecińskie PGR-y
po raz pierwszy
przyniosły zysk

Ola ó t ra i i f  naózaąo n ieba
SZC ZE C IŃ SK IE  PG R -y, k tó re  dotąd 

p rzynosiły  tzw . planow e straty, zam knęły 
ro k  gospodarczy 1960/61 zyskiem  w  w y ­
sokości 1.679 tys. zł.

Zmiana
amerykańskiej

p o l i t y k i

w sprawie Niemiec?
B E R LIN  PAP. Rewelacyjne oświadczę 

nie dyp lom aty am erykańskiego, —  ja k  się 
później okazało —  b y ł to  gen. C lay, w  kwe 
s tii kom promisowego podejścia USA do 
sprawy n iem ieckie j, jest przedm iotem  go­
rączkowych i  ożyw ionych kom entarzy.

W iz y ta
dziennikarzy
bułgarskich

W C ZO R A J w ieczorem  
p rz y b y ła  do Szczecina de­
legac ja d z ie nn ika rzy  b u ł­
ga rsk ich . W  sk ład  je j  w cho 
dzą re d a k to rz y : W ełtana 

K A R A D IN C Z E W A , Iw an
DONES, Iw a n  G IEO R G IEW  
i S to jan  N IM O W . W  cza­
sie 3-dniow ego .pobytu  go 
ście zw iedzą p o rt ri  m ia­
sto, po cźyrtt udadzą się 
na W ybrzeże. (b)

Jeszcze trz y  la ta  tem u 
do dz ia ła lnośc i szczeciń­
s k ich  P G R  d o łoży liśm y 
z budżetu państw ow ego 
600 m in  z ł, d w a  la ta  te ­
m u  —  400 m in  z ł, a w  
zeszłym ro k u  —  200 m in  
zł. Na ro k  gospodarczy 
1960/61 p rze w id yw a n o  
s tra ty  rzędu 10 m in  zł.

— 240 gospodarstw  — po 
w ie d z ia ł nam  in ż . PER- 
N A C Z Y N S K I z W Z  PGR — 
m am y Już re n to w n ych , do 
da lszych 230 zab ieram y się 
ostro  w  na jb liższym  czasie. 
N a jw iększy  w k ła d  w  w y n i 
k i  gospodarcze W ojew ódz 
k iego Zarządu PGR ma 
n ie w ą tp liw ie  In sp e k to ra t 
K lu czew o i In sp e k to ra t Py 
rzyce. Ich gospodarstwa 
p rzyn io s ły * łączn ie 20 m in  
«1 zysku. Gospodarstwa 
In spe k to ra tu  M yś lib ó rz  da-

(Dokończenie na  s tr .  2)

Śmierć
sierżanta
-pasażera 
„Dc - 6“

LO N D Y N  P A P . W  so 
botę zm a rł w  szp ita lu
w  N do la  s ie rża n t Ju­
lia n  —  je d y n y  św iadek 
k a ta s tro fy  sam olotu 
„D c -6“ , n a  k tó rego  po­
k ła d z ie  z g in ą ł H am - 
m a rsk jo e ld . Początkow o 
w e d łu g  zgodnych  don ie ­
sień w szys tk ich  kores­
ponden tów  a genc ji za­
chodn ich , s tan  z d ro w ia  
J u lia n a  —  aczko lw ie k  
pow ażny —  u lega ! s top­
n io w e j p op raw ie . Zasko 
czeniem  b y ły  w ię c  nada 
nc w  p ią te k  in fo rm a c je  
o g w a łto w n y m  pogorszę 
n iu  się f ta n u  chorego.

D o N do la  p rzyb y ła  
w d o w a  po zm arłym , pa­
n i  M a r ia  Ju lia n .

55 budynków 
w płomieniach

L U B L IN  (PAP). 55 budyń  
| k ó w  m ieszka lnych i  gospo 
. darczych, w  ty m  stodo ły  
'  ze zbożem, spłonę ło w  cza 
i sie w ie lk ie g o  pożaru, ja k i 
( w yb u ch ł 23 bm . w  pofoid- 
i n ie  we w s i O siny, pow. 
'  P u ła w y . Do a k c j i  ra tu n ko  
'  w e j w y ru s z y ły  ochotnicze 
'  straże pożarne z 25 po b li-  
i sk ich m ie jscow ości oraz 2 
, sekcje s traży  zaw odow ej 

w  L u b lin ie .

Po k i lk u  godzinach zdoła 
no z loka lizo w ać  pożar. We 
d łu g  szacunkow ych o b li­
czeń s tra ty  sięgają b lisko  
1 m in  z ł. P rzyczyny  poża­
ru  jeszcze n ie  usta lono, 
zachodzi jed na k  po de jrze­
n ie , że ogień zanrószu ły
dzieci»

K U  PRZESTRODZE a- 
w an tu rn iczych  k ó ł w o j­
skow ych na Zachodzie, 
k tó re  potrząsa ją szabel 
ka , grożąc użyc iem  s iły  
w  rozw iązan iu  p ro b le ­
m u  berlińsk iego , i  prze 
c iw s taw ia ją  się trzeź­
w y m  głosom  rozsąd­
n ych  p o lity k ó w  p ragną­
cych ne g o c ja c ji w  spra 
w ie  n ie m ie ck ie j.

Na zd ję c iu : oddz ia ł ra 
dz ie ck ich  zen itow ych 
w o js k  ra k ie to w ych  pod 
dow ództw em  ofice ra  Le 
sukow a podczas ćw i­
czeń.

CAF

L u e b k e  
w Berlinie zach.

B E R L IN  P A P . Na poKła-
dz ie  specjalnego am e ryka ń  
skiego sam o lo tu  w ojskow e 
go 23 w rześnia p rz y b y ł do 
B e rlin a  zachodniego prezy 
de n t NR F, H . lu e b k e . Pre 
tekstem  do  trz y d n io w e j 
w iz y ty  prezydenta , m a jące j 
podkreś lić  roszczenia B onn 
do B e ri na  zachodniego je s t 
jego ud z ia ł w  uroczystoś­
c iach z  o k a z ji o tw a rc ia  o- 
pe ry  zachodn iobe rlińsk ie j.

N a k a z
zamknięcia
Operjj
Gdańskiej

W AR SZAW A PAP. Ostat­
n io  T echn iczny In sp e k to r 
P racy  Zw . Zaw . P racow ­
n ik ó w  K u ltu ry  1 S z tuk i w y ­
da ł nakaz zam kn ię c ia  — 
do  c h w il i  p rzeprow adzenia 
n iezbędnych rem on tów  — 
dw óch te a tró w  na te re n ie  
W ybrzeża: Państw ow ej O- 
pe ry  w  G dańsku i  Tea tru  
M uzycznego w  G d yn i.

W strzym anie  dzia ła lnośc i 
ty c h  p laców ek zosta ło spo­
wodow ane stw ierdzeniem  
złego stanu technicznego 
obu bu dyn ków , grożącego 
bezpieczeństwu zarówno

aco w nikó w  obu te a tró w

ZSRR gotów jest 
do rokowali

na każdym szczeblu
L O N D Y N  P A P . D zień przede w szys tk im  w ziąć 

m ik i „T im e s “ , „D a ily  T e  u d z ia ł w  ko n fe re n c ji w  
łeg raph “  ł  „D a ily  W o r- sp ra w ie  zaw arc ia  tra k -  
k e r“  zam ieszczają na  ta tu  poko jow ego z N iem  
czo łow ych m ie jscach cam i i  n o rm a liz a c ji na 
obszerne w y ją tk i z od - p ods taw ie  tego tra k ta tu  
p o w ie d z i przew odn iczą- s y tu a c ji w  B e r lin ie  za- 
cego R ady  M in is tró w  _chodnim .

Ę£ i  publicznością

Pozostanie po nim  pamięć
i film y do których będziemy
często powracali

Ostatnia droga 
Andrzeja Munka

W A R S Z A W A  P A P . W ie lu  a k to rów , 
ró w , tw ó rc ó w  te a tra łn ych  i  film o w y c h , dzien­
n ik a rz y , s e tk i m łodz ieży  ze szkół a r ty s ty c z ­
nych  i  m iło ś n ik ó w  s z tu k i f i lm o w e j p rzyb y ło  23 
bm . na  C m entarz  W o js k o w y  na  Powązkach, 
aby odp row adz ić  na  m ie jsce  w iecznego spo­
czynku  tra g iczn ie  zm arłego, znakom itego  reży­
sera A n d rz e ja  M u n ka .

W  kon d u kc ie  żałobnym  
a tru m n ą  niesioną przez 

ko le gó w  -  f ilm o w c ó w  k ro  
czy la  rodz ina  Z m arłe go i 
n a jb liż s i p rz y ja c ie le ; szli 
p rzedstaw ic ie le  w ła d z : k ie  
ró w n ik  W ydz ia łu  K u ltu ry  
KC  PZPR — W in ce n ty  K ra  
śko, m in is te r  k u l tu r y  i  
s z tu k i Tadeusz G a liń sk i o- 
raz  w ice m in is tro w ie  — K a 
z im ie rz  R us inek i  Tadeusz 
Z ao rsk i,

ZSR R  C hruszczowa na 
l is t  u czes tn ików  be l­
g ra d zk ie j ko n fe re n c ji 
k ra jó w  niezaangażowa- 
nych.

D z ie n n ik i londyńsk ie  
p o d k re ś la ją  w  szczegól­
ności, że Z w ią ze k  Ra­
dz ie ck i w  ce lu  zapew­
n ie n ia  p o k o ju  gotów  
je s t p row adz ić  rokow a­
n ia  k ie d y k o lw ie k , gdzie­
k o lw ie k  i  na  ja k im k o l­
w ie k  szczeblu.

D z ie n n ik i zaznaczają, 
że rząd  ra d z ie ck i jes t 
g o tó w  w z ią ć  u d z ia ł w  
ro ko w a n ia ch  zm ierza ją ­
cych rzeczyw iśc ie  do ja k  
najszybszego rozw iąza­
n ia  pa lących p rob lem ów  
m iędzyna rodow ych  —  a

Królowa
belgijska
w Moskwie

M O SK W A PA P Bawiąca 
z w izy tą  w  M oskw ie  k ró lo  
w a B e lg ii E lżb ie ta  zwiedza 
ła  w  sobotę w raz z córką 
sto licę Z w ią zku  Radzieckie 
go.

K ró lo w a , k tó ra . Jak w ia ­
dom o, je s t w ie lk a  m iło ś­
n iczką m u z y k i odw iedziła  
K onse rw a to rium  M oskiew ­
skie. Poza ty m  kró low a  od 
w ied z iła  M auzoleum  Leni­
na i  Stalina, ^

„Warszawska
jesień“

W  S A L I K A M E R A LN E J 
F ilh a rm o n ii N arodow e j w y  
s tą p ił z „W ieczo rem  p ieś­
n i ”  znany an g ie lsk i śpie­
w a k  Peter PEABS- k tó re ­
m u  ako m pa niow a ł znako­
m ity  an g ie lsk i kom pozyto r 
B e n ia m in  B R ITTEN , z a li­
czany do czo łow ych tw ó r ­
ców  w spó łczesnej m uzyk i 
św ia to w e j. N A  ZD JĘC IU : 
w  k u lu a ra ch : Peter Pears 
(z le w e j) i  B e n ia m in  B r it -  
ten ,

— Z d a je m y  sobie sp ra ­
w ę, ja k  w ie lk ą  s tra tę  po 
n ios ła  po lska sztuka f i lm o ­
w a — po w ied z ia ł przem aw ia  
jąc  nad grobem  w  im ie n iu  
m in is tra  k u l tu r y  i  sz tu k i 
oraz P rezyd ium  R ady K u l 
bary p ro f. d r  Je rzy  Toe- 
p litz . — Odszedł od nas 
w y b itn y  a rty s ta , k tó ry  
zna jdo w a ł się dop ie ro  u 
progu sw ej d ro g i tw ó r ­
czej. A n d rz e j M u n k  m ia ł 
jasne credo a rtys tyczne : 
pragną ł s łużyć lud z iom  — 
b y ł hum an is tą  i  rea lis tą . 
Pozostanie po n im  pam ięć 
i  w spania łe f i lm y ,  do k tó  
rych  będziem y często po­
w racać.

G rób A n d rze ja  M un ka  po
k ry w a ją  dz ie s ią tk i w ie ń ­
ców  i  w ią za n k i k w ia tó w .

S e tk i . zgrom adzonych że 
gn a ją  po raz os ta tn i tw ó r  
cę „ E r o ik i”  — artys tę , 
k tó re go  pam ięć pozostanie 
na zawsze w  sercach m ilo  
śn ikó w  p o ls k ie j sz tu k i 
film o w e j.

Wizyta 
A. Zawadzkiego 
w Indonezji

W A R S Z A W A  P A P . 
Na zaiproszenie p rezy­
den ta  R e p u b lik i Indone 
z j i  d r  S ukam o, p rze ­
w odn iczący R ady Pań­
s tw a  P R L , A leksande r 
Z a w a d zk i uda  się 
p ie rw szych  d n iach  paź­
d z ie rn ik a  b r. z o fic ja ln ą  
w iz y tą  do In donez ji.

P rzew odn iczący Rady 
Państw a P R L  będzie re  
w iz y to w a ł prezydenta  
R e p u b lik i In donez ji, 
k tó ry  o d w ie d z ił Polskę 
w  m a ju  1959 r.

P rzy sz ły
tydzień
w Sejmie

W AR SZAW A PAP. P rz y ­
sz ły  tyd z ie ń  zapow iada się 
w  Se jm ie ba rdzo p ra cow i­
c ie. Po p rze rw ie  w a ka cy j­
n e j po de jm u je  prace d a l­
szych 5 k o m is ji:  B u do w ­
n ic tw a  j G ospodark i K o­
m un a lne j. R o ln ic tw a  i  Prze 
m ys łu  Spożywczego. K u l­
tu r y  i  S z tuk i. H and lu  We­
w nętrznego oraz K o m u n i­
k a c ji i  Łączności.

N ad w ęz ło w ym i zagad­
n ie n ia m i budow nic tw a 
m ieszkan iow ego na tle  
w yko n a n ia  p la nu  w  o-
kres ie  8 m iesięcy b r . oraz 
w  ś w ie tle  re a liza c ji uchw ał 
V I I I  P lenum  KC PZPR, ob­
radow ać będzie w  dn iach 
26 1 27 bm . K o m is ja  B u ­
do w nic tw a 1 Gospodarki
K o m u na lne j.

K o m is ja  R o ln ic tw a  i
P rzem yślu Spożywczego 
pośw ięci d w u dn iow e  obra­
d y  27 i 28 bm . m . in . omó­
w ie n iu  w y n ik ó w  pracy 
państw ow vch gospodarstw 
ro ln ych  w  ro ku  gospodar­
czym  1960/61 i p la nu  na rok  
1961/62 oraz spraw ie  prze- 

I b iegu skupu i  k o n tra k ta c ji
Płodów rolnych,

GEN. C L A Y , osob is ty  
p rzeds taw ic ie l prezyden, 
ta  K ennedy‘ego w  B e r 
l in ie  zachodnim , na 
p rzy ję c iu  w yd a n ym  na 
jego  cześć m ia ł ośw iad 
czyć, że na leży się po­
godzić z is tn ie n ie m  
dw óch  p a ńs tw  n iem iec 
k ic h  i  że N R F  ró w n ie ż  
p o w in n a  stanąć na grum 
eie rea lnym . Ośw iadczę 
n ie  to  zosta ło  p o tw ie r ­
dzone przez obecnych 
na p rz y ję c iu  korespon­
de n tó w  Associated Press 
i  Reutera.

Associated Press in-* 
fo rm u je : „M ia ro d a jn e
ko ła  am erykańsk ie  w  
B e r lin ie , d a ły  do zrozu 
m ie n ia  po w yb o ra ch  do 
Bundestagu, że N ie m ­
c y  p o w in n i pogodzić się 

is tn ie n ie m  dw óch  
p ańs tw  n iem ieck ich . W  
zw iązku  z ty m  trzeba 
będzie w y ra z ić  zgodę 
na to , aby re ż im o w i w  
ra d z ie ck ie j s tre fie  (ta k  
korespondent n a zw a ł 
N R D  — r e d ) . przyznać 
w iększe p raw a  k o n tro li 
nad  d rogam i ko m u n ika  
c y jn y m i m iędzy  B e r l i­
nem  zachodn im  i  Re-i 
p u b lik ą  Federa lną, w łą  
cza jąc w  to  łączność 
d rogą lo tn iczą . W  ja ­
k ie j fo rm ie  odbyw ać się 
będzie ta  ko n tro la  — 
na raz ie  jeszcze n ie  wiał 
dom o“ .

*
Z w ra ca  się uw agę na" 

okoliczność, iż  gen. C lay 
z ło ży ł swe oświadczenie 
po rozm ow ach o d b y tych  
n iedaw no  z prezyden­
tem  Kem nedym  w  W a­
szyngtonie. , |

(Dokończenie na str. 2)]

W Tatrach
ożywiony

ruch
turystyczny

ZAK O PA N E PAP; D z ię k i 
p ię kne j i  pogodnej jes ie n i, 
w  Tatra ch  pa nu je  nada l 
bardzo ożyw io ny  ru ch  tu ­
rys tyczny  i  wczasow y —* 
n ie  m n ie jszy  n iż  w  p e łn i 
sezonu letn iego.

J a k  poda je  ę.Orbis’ *, 
w szystk ie  w o ln e  m ie jsca; 
ja k im i dysponow ało b iu ro ; 
są zarezerw ow ane już- do 
p o ło w y  paźdz ie rn ika . N a 
p rze łom  w rześnia i  paź­
dz ie rn ika  zapow iedz ia ło 
sw ój p rzy ja zd  400 tu ry s tó w  
ze Z w ią zku  R adzieckiego. 
Spodziew an i są też lic z n i 
goście z C zechosłowacji, 
W ęgier i  A n g lii.

J a k  
s t a ć  sią 
d o b r ą  
mumią

TO K IO . Japoński p ro feso r 
z U n iw ersyte tu  Waseda os 
św iadczy ł n iedaw no, że aby 
stać się dobrą m um ią  poi 
śm ie rc i, na leży p rzyg oto­
w yw ać  się do tego ju ż  za 
życia. Przede w szystk im  —i 
s tw ie rd z ił p ro feso r — trze ­
ba się przez całe życie od* 
chudzać.

E ksp e rt jap oń sk i p o in fo r­
m ow ał, że m u m ifikac ja l 
zw ło k  w  Jap on ii rozpoczęć 
ia eie przed &ooo lat. -
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s p a
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O B R O TY  N A  
„JESEENI-61“  

P R Z E K R O C Z Y Ł Y  
14 M L D  Z Ł .

*  PO ZN A N  P A P . W edług \  
l n ie o f.c ja ln ych  ob liczeń o b ro ty  # 
'  na „Jęsien i-61”  p rze k ro czy ły  f

<lo 23 tan. sumę 14 m ld  x l, czy* i  
l i  dużo w ięce j niż spodz iew ali ]  

i się osiągnąć o rgan iza to rzy te j f  
, im p rezy .

Z  O B R A D  M IĘ D Z Y N A  < 
R O DO W EJ KO N FER EN  i  
C J I Z W IĄ Z K O W C Ó W  i 

W  B E R L IN IE

*  BERLIN- PA P. p ragnąc 4 
scha rakte ryzow ać Jednym  t y l  i  
ko  s łow em  o b rad y  toczącej się \

i ob ecn i* w  s to lic y  N R D  m ię - f  
dzynarodow e j k o n fe re n c ji f  

w iązkow ców  z  b lis ko  58 k ra -  i  
jó w  w  spraw ie  prob lem u n ie - i  
m ieckiego, na leża łoby po w ie - i  
dzieć: jednom yślność. Jed - \

i nom yślność ta k  w  ocenie 
groźnego d la  sp ra w y  po ­
k o ju  rozw o ju  w yp a d kó w  w 
N R F i  w  B e rlin ie  zachodnim , 

i 'ja k  i  w  uznan iu  pa lące j po trze f  
, b y  szybk iego zaw a rc ia  tra k ta  ę 

tu  pokojow ego i  p rzekszta łć«- i  
n ia  zachodn ie j części B e r l in a w 

zde m dita ryzo w an e, w olne f  
m iasto .

36 P R ZYW Ó D C Ó W  
O DW ETO W C Ó W  

Z A S IĄ D Z IE  
W  B U N D E S T A G U

c ie li zachodnioniem ieck ieb ■
, g a n iza c ji od w e to w ych  dosta ło A 

się poprzez l is ty  adenauerow  \  
s k ie j CDU i  p raw icow ego k ie -  j  
ró w n ic  tw a  soc ja lde m o kra tycz - f  

, n e j SPD — do  now ego Bundę •
( stagu. F ak tyczn ie  lic zb a  zna- i  

nych odw etow ców  w bo As kam i  
Bundestagu, n ie  z a jm u ją -  T 
cych jed n a k  s tanow isk w  f  

, zw iązkach przesiedleńczych, i  
je s t znacznie wyższa. i

W śród 36 znanych dz ia łaczy  1 
i od w e to w ych  zn a jd u ją  się zna- f  
i n i h itle ro w cy , ta cy  ja k  H ans 4 
, K ru e g e r, W enzel Jaksch, G u - i  

s ta f-A d o lf G edat i  d r  M an- J 
teuffe l-Szoege, k tó rz y  w s ła w i-  r  
l i  .zię w  okres ie  o s ta tn ie j w o j-  1 
n ÿ  bezw zględnym  uc isk iem  t  
ludnośc i k ra jó w  oku po w an ych à 
przez h itle ro w có w .

W  H A W A N IE  j  
Z L IK W ID O W A N O  J 

D R U K A R N IĘ  K O N T R - !  
R E W O LU C JO N IS T Ó W  l

*  H A W A N A  PAP. Organa bez ^
i płeczeństw a R e p u b lik i K u b y  i 1 
, z lik w id o w a ły  w  ty c h  dn iach 
' w  H aw anie d ru k a rn ię  k o n tr re ­

w o lu c jo n is tó w . Przeprow adzo- 
i no  w  zw iązku  z ty m  szereg 

aresztowań. K o n trre w o lu c jo n iś  
c i w y k o rz y s ty w a li d ru ka rn ię  

id o  p u b lik o w a n ia  u lo te k  w y -  
' m ie rzon ych  prze c iw ko  rew o lu  
I c j i  i  w yda w an ia  l i te ra tu ry  p o r  
I no gra ficzne j.

R A D IO W E  P IR A C T W A  
U L T R A S Ó W

*  PA R Y Ż  PAP. P o raz d ru
g i w  c iąg u  48 godzin n a  fa la ch  
a lg ie rsk iego ra d ia  « I V  zabra 

i l i  głos u ltra s i.
O bserw ato rzy p o lity c z n i za­

skoczeni są pow tarzaniem  się 
.w y c z y n ó w  u lt  rasów, a u d y c ji 

1 Saiana, G a rd y ’ ego, ic h  bezkar 
i rióścią i  bezczelnością. Jest 
j  rzeczą zad z iw ia jącą , że p rz y  

w spółczesnej techn ice , pozw a­
la ją c e j na  u m ie jsco w ie n ie  t a j ­
ne j ra d io s ta c ji w  c iągu k i l ­
k u  sekund , a u to rzy  a u d y c ji 
n ig d y  n ie  zosta ją u jęe i.

| W IZ Y T A  6 F L O T Y
> A M E R Y K A Ń S K IE J
> W  L IB A N IE  !

1 *  K A IR  PA P. Am basada 
i  S tanów  z jed no czon ych  w  B e j i 
¿ ru c ie  po da ła  do w iad om ości,, 
J te  3 pa źdz ie rn ika  za w in ie  do 
\  L ib an u  7. tyg o d n io w ą  o f ic ja ł-  ' 
< n ą  w iz y tą  6 f lo ta  a m e ryka ó - i 
/  ska pod dow ództw em  a d m ira - , 
)  ła  D avid a La m ara  M acD ona l- , 
* da. W  sk ład f lo ty  w cho dz i je ­

den k rą żo w n ik , jeden lo tn is k o  1 
w iec, p ięć n iszczyc ie li, jeden ■ 
o k rę t po dw o dn y  i  d w a  inne 
o k rę ty . Załogę s ta no w i 552 o f i­
ceró w  i  6.841 m aryn a rzy ,

B E Z C H M U R N IE ...

W A R S ZA W A  P A P . Jak  
i  poda je  P IH M  w  ciągu dn ia  
¿zachm urzen ie n ie w ie lk ie  lu b

ił  b e zchm urn ie . Tem pe ra tu ra  
m aksym alna od 16 s t. na p ó ł­
no cnym  w schodzie do  22 et. na 
po łudn i ow ym  zachodzie. W ia ­
t r y  słabe.

W czoraj Po lska  w  dalszymi 
c iągu zna jdo w a ła  się w  zasię­
gu  u k ła d u  w ysok ie go c iśn ie ­
n ia , w  zw iązku  r. c zym  by ło  
bezchm urn ie . T em pe ra tu ra  o 
godz. 14 w aha ła  się od 16 st. 
w  części pó łno cno -w schodn ie j 
i  nad m orzem  d o  21 s t. na 
p o łu d n iu  i  p o łu d n io w ym  
zachodzie oraz 22 s t. w  
Je le n ie j Górze. N a  Śnież­
ce  zanotow ano 14 s t., a  na  K a * 
p ro w ym  w ie rc h u  1» s t.

RAZ ïï» TYDZIElS
CALENDARIUM

X V I  Sesja Z g rom adzen ia  O gólnego N a ro ­
d ó w  Z jednoczonych  sosta ła  o tw a rta  a je j 
p raew  od n ic  z ącym  w y b ra n o  — po ra z  p ie rw ­
szy w  h is to r i i  o rg a n iz a c ji — p rze d s ta w ic ie ­
la  n a ro d ó w  ko lo ro w ych , de lega ta  T u n e z ji, 
Mcnfc*łii S lim a.
S e k re ta rz  G enera lny  O N Z  Daag H a ra m a r- 
s k jo e id  z g in ą ł w  k a ta s tro f ie  lo tn icze j. 
ZSR R  1 U S A  o g ło s iły  w sp ó ln ą  d e k la ra c ję  
w  s p ra w ie  zasad ro zm ó w  ro z b ro je n io w ych . 
W  N o w y m  J o rk u  rozpoczę ły  s ię  ro z m o w y  
R usk — G ro m y  ko  w  sp ra w ie  B e r lin a , N ie ­
m iec  i  in n y c h  p ro b le m ó w  in te re su ją cych  
oba państw a.
W  W arszaw ie  ob ra d o w a ła  Ś w ia to w a  Rada 
P o ko ju .

Jeden, trzech 
czy trzynastu

X V I  SE S JA  Z g rom a­
dzen ia  O gólnego N Z  
p rz y s tą p iła  do  p ra cy . Bę 
d z ie  je j  m ia ła  n ie m a ­
ło . D o 20 g ru d n ia  — 
us ta lo n e j p rzez  K o m is ję  
Stoli tyczn ą  d a ty  zam ­
k n ię c ia  obrad  — m a  do  
rozp a trze n ia  b lis k o  sto  
p u n k tó w  p o rządku
dziennego. S p raw a  ro z ­
b ro je n ia , l ik w id a c ja  ko  
lo n ia ltz m u , pom oc k ra ­
jo m  zaco fanym , zm ia ­
na s tru k tu ry  S e k re ta ria  
tu  G enera lnego O N Z  — 
o to  n a jw a żn ie jsze  spra 
w y  sto jące  na  p o rządku  
d z ie n n ym . T ra g iczn a  
śm ie rć  H a m m a rs k jo e l-  

d a  szczególnie os ta tn ią  
z  n ic h  p o s ta w iła  w  cen 
t r u m  uw a g i.

*  K s z ta łt p ra w n y  ONZ n ie  
p rze w id u je  m oż liw o śc i dzia 
ła n ia  o rg a n iza c ji bez ste r­
n ik a : sek re tarza  gene ra l­
nego.
*  Z m ia na  u k ła d u  s i ł  na  
ś w iec ie  d y k tu je  kon iecz ­

ność zm ia n y  s t r u k tu r y  se­
k re ta r ia tu  O N Z w  ty m  k ie  
ru n k u , aby b y ł on  w y ra ­
z ic ie lem  te n d e n c ji reprezen 
to w a n ych  zaró w n o przez 
k ra je  kap ita lis ty czn e , ja k  
soc ja lis tycznego , a  także 
neu tra lis tyczne ,

N ic  dz iw nego w ię c , 
że od ro zw ią za n ia  te j 
s p ra w y  za leży przysz­
łość sam ej O N Z.

N a je d n y m  b iegun ie  
s ta n o w isk  w  te j k w e s t ii 
je s t to , ja k ie  z a jm u ją  
bron iące  sw e j hegem o­
n i i  S ta n y  Zjednoczone, 
k tó re  uw aża ją , że n a le ­
ży  pozostaw ić  a k tu a ln ą  
s tru k tu rę  S e k re ta r ia tu  
G enera lnego O N Z . D la  
za p e łn ie n ia  p o w s ta łe j 
p u s tk i zaś, za n im  uda 
s ię  znaleźć R adzie  B ez­
p ieczeństw a o d p o w ie d ­
n iego  k a n d yd a ta , n iech  
Z g rom adzen ie  O gólne 
z w y k łą  w iększośc ią  g ło  
sów  m ia n u je  tym czaso 
w ego ad m in is tra to ra * 
k tó ry  p e łn iłb y  fu n k c ję  
se k re ta rza  genera lnego 
do końca k a d e n c ji H am  
m a rs k j oe lda, c z y li do  
1963 r .

N a d ru g im  b iegun ie  
s ta n o w isk  je s t to  ja k ie  
z a jm u ją  k ra je  s o c ja lis ­
tyczne i  szereg innych . 
A  w ię c  n a le ży  zm ie n ić  
s tru k tu rę  S e k re ta ria tu  
G enera lnego O N Z. V a - 
c a t ja k i  p o w s ta ł w  
zw ią zku  ze śm ie rc ią  
H a m m a rsk jo e ld a  ty lk o  

p rzyspiesza konieczność 
ta k ie g o  posunięcia .

P o m iędzy ty m i s k ra jn y ­
m i s ta no w iska m i je s t ca­
ł y  szereg in n y c h  pro po zy­
c ji.  Pozostaw ić w  d o ty c h ­
czasow ej postac i u rzą d  se­
k re ta rza  generalnego, ale 
dodać m u  trze ch  zastępców, 
k tó rz y  m u s ie lib y  w yrażać 
zgodę na  każd ą  decyzję 
o znaczen iu po lityćz rfym . 
Dodać sekre ta rzow i gene­
ra ln e m u  trzyn a s tu  zastęp­
ców , rep re zen tu ją cych  o- 
kres lone re jo n y  geograficz 
n e  św ia ta . Pow ołać trzech 
sekre tarzy ge ne ra lnych , k tó  
rz y  sw o je  fu n k c je  p e łn il i 
b y  w  m ies ięczne j ro ta c ji,  
i fd ,  itd .

W a rto  zauw ażyć, że 
w szys tk ie  te  propozyc je  
z a w ie ra ją  w  ja k ie jś  fo r  
m ie  idee ta k ie j re fo r ­
m y  s tru k tu ry  se k re ta ria  
tu  O N Z , k tó ra  p o z w o li­
ła b y  m u  le p ie j n iż  do ­
tychczas odzw ie rc ied lać  

■ aiteuatoe teaiffifje po.

l ity c z n e  św ia ta . C z y li 
te , ja k ie  w y su n ą ł na po ­
p rze d n ie j ses ji O N Z  N i 
k i ta  C hruszczów . T ru d  
n o  przypuszczać, a b y  w  
ta k ie j s y tu a c ji uda ło  się 
S tanom  Z jednoczonym  
o b ro n ić  sta tus q uo  w  
S e k re ta ria c ie  G enerale 
n y m  O N Z . , .

Oprócz stali 
i maszyn

W STĘPN Y p ro je k t p la n u  
ma 1962 r . d la  po lsk iego 
p rze m ys łu  c iężkiego je s t 
jpiż g o tó w ! P rze w id u je  w y ­
p ro du kow an ie  7,7 m in  to n  
s ta li,  5,2 m in  ta n  w y ro b ó w  
w a lco w a nych , 18,3 tys . ob ­
ra b ia re k , 16 ty s . w agonów  
to w a ro w ych , s ta tk ó w  m o r  
s k ic u  o 320 tys . to n  noś­
no śc i, 13,6 tys . tra k to ró w .

A  op rócz  6 ta li i  m aszyn 
ta kże :

— 300.000 te le w izo rów ;
— 142.000 m o to c y k li;
— 533.000 p ra le k ;
— 14.000 sam ochodów  oso­

bo w ych .

Czego dowodzą 
bońskie wybory

W Y N IK I  w y b o ró w  w  
N R F , • w . -k tó rych  : 4ia r iią ^  
A de n a u e ra  p o -ra z  p ie rw ­
szy u tra c iła  bezw zględ­
n ą  w iększość w  p a r la ­
m e n c ie , budzą ogólne 
za in te resow an ie . Czego 
dow odzą p rzesun ięc ia  
n a  bo ń sk ie j szachow n i­
c y  p a rla m e n ta rn e j?

PO P IER W S ZE tego, źe 
w y b o rc y  zachodnioniem iec- 
c y  zaczyna ją  m ie ć  dosyć 
„ je d y n o w ła d z tw a ”  Adenaue 
n .

PO D R U G IE , że Ich  św ia­
dom ość zaczyna drążyć 
m y ś l, iż  do tychczasowa 
„ tw a rd a ”  p o l i ty k a  zagra­
n iczna N R F m u s i u le c  zm ia 
n ie . O trzeźw ia jącego w p ły ­
w u  w  te j m a te rii w yda rzeń 
7. 13 s ie rp n ia  i  następnych 
d n i,  n ie  m ożna n ie  doce­
niać.

PO TR ZEC IE , że n ie  kw a  
p ią  się, aby zam ien iać auto 
ry ta ty w n e  rząd y  Adenauera  
na ró w n ie  au to ry ta tyw n e  
rzą d y  B ra n d ta , na w e t cho­
c iaż nosi on  soc ja ldem o­
k ra ty c z n ą  bandero lę .

W n io s k i te  będą m u ­
s ia ły  w z ią ć  pod uw agę 
zachodn ion iem ieck ie  ko  
ła  po lityczne , n ieza leż­
n ie  od  tego k to  s tan ie  
na czele now ego rządu.

Nasza
encyklopedia
NIGERIA

Do P o lsk i p rzyb y ła  
de legac ja  gospodarcza 
m ło d e j re p u b lik i  za-

c h o d n io a fry k a ń s k ie j: N i 
..g e r ii.

R e p u b lika  N ig e ria  po łożo­
na je s t nad Z a toką  G w ine j 
ską. G ram iczy z  O aliom e- 
je m , K a m e run em  i  R epub li 
k ą  N ig e r. Je j obszar w y n o ­
si 878.417 k m  kw . Ludnośc i 
posiada 33,6 m in . S to licę  m a 
w  Lagos. B. ko lo n ia  angie l 
ska, a obecn ie cz łonek B ry  
ty js k ie j W spó ln o ty  N a ro ­
dów , je s t N ig e ria  je d n y m  z 
n a jw y ż e j ro zw in ię tych  k ra  
jó w  C zarne j A f r y k i.  W  p ro ­
d u k c ji o le ju  i  orzechów  
p a lm o w ych  z a jm u je  p ie rw ­
sze m ie jsce  na  św ięcie. W 
p ro d u k c ji kaka o  — trzec ie . 
Z  bogactw  n a tu ra ln y c h  po 
siada k o lu m b it  (pierw sze 
m ie jsce  na  św iecić), cynę, 
o łó w , w o lfra m , z ło to , uran, 
ro p ę  n a fto w ą . S tan ow i ba r 
dao in te resu jącego p a rtn e ­
r a  hand low ego,

Pobity
własną bronią

W  ko respondenc ji z 
P o lsk i, re p o rte r w ie d e ń ­
s k ie j „D IE  PRESSE“ , 
O tto  Turecek, o p isu je  
ta k ą  sw o ją  p rzygodę w  
naszym  k ra ju :

*,W w arsza w sk im  ho­
te lu  zauw ażono w  m o­
im  paszporcie b ra k  stem  
p la  o zam e ldow an iu . Po 
proszono w ięc  o udan ie  
się do b iu ra  m il ic j i ,  d la  
w yg o d y  gości, położone­
go na I I  p ię trze  w  ty m ­
że h o te lu . S iedzia ła  tam  
re zo lu tn a  u rzędn iczka  w  
u b ra n iu  c y w iln y m , k tó ­
ra  Zażądała ode m n ie  fo  
to g ra fii.  U zna łem  to  za 
podejście  b iu ro k ra tycz -

o&pawiedrżUżti b iim fk ra -  
c ja  je s t przecież w y n a ­
lazk iem ... a u s tr ia ck im

S porządził:

J : B A B IŃ S K I

Zgon
właścicielki
„hollywoodzkiego
Wersalu“

N O W Y JORK (PAP ). W 
szp ita lu  w  H o llyw oo d zm ar 
ła  w  w ie k u  64 la t  znana w 
sw oim  czasie gw iazda f i l ­
m ow a M arion  D AV IE S , od 
3 la t  c ierp iąca na raka . W 
okres ie sw o je j 20 -le tn ie j ka 
r ie ry  (1917—1937) w ys tęp o ­
w a ła  ona zarów no w  f i l ­
m ach n ie m ych , ja k  i  dźw ię 
kow ych , m . in . „S za lo ny  
k w ie c ie ń ” , „N ie sp o ko jn a  
pleć”  itd .

P raw d z iw e  życie M arion  
Davies by ło  n ie m n ie j f r a ­
pu jące n iż  h is to rio  opow ia 
dane na s reb rn ym  ekran ie . 
Przez 32 la ta  b y ła  ona p rzy  
ja c ió lk ą  W illia m a  Ran- 
do lpha Hearsta, legendar­
nego po tenta ta  prasowego. 
Z y la  w  w arun kach  n ies ly  
chanego luksusu. J e j dom 
w  Santa M on ica , w  k tó ry m  
m ieszka ła  z o jcem , s iostra 
m i i  32 s łużącym i, koszto­
w a ł 4 m ilio n y  do la rów  i 
nazyw any b y ł „W ersa lem  
H o llyw o o d u ” .

M a ją te k  M arion  oceniany 
je s t na 10 m in  do larów .

Oświadczenie 
gen. Clay’a
(D okończenie ze s tr .  1)

OŚW IADC ZEN IE gen. 
C lay ’,a w y w o ła ło  p rzyg n ę ­
b ie n ie  i ©burzenie w  B onn 
o raz n a tych m ia s tow ą  in te r ­
w encję  rząd u  N R F. W  je j 
w y n ik u  D ep arta m e n t Stanu 
o g łos ił ośw iadczenie o  na ­
s tępu jącym  b rzm ie n iu : 

„ P o l i ty k a  S tanów  Z jed  
noczonych w  spraw ie 
N iem iec i  B e rlin a  n ie ­
je d n o k ro tn ie  by ła  fo r ­
m u łow a na  przez p re zy ­
denta  i sekre tarza  sta 
nu . B y ła  ona rów nież 
dysku to w a na  w  czasie 
spo tkan ia  cz terech za­
chodn ich  m in is tró w  
spraw  zag ran icznych i 
w  radz ie  N A TO . D epar 
ta m e n t S tanu zapoznał 
się z p e w n ym i bardzo 
n ie śc is łym i don ies ien ia ­
m i z N ie m ie c  o w y p o ­
w iedz iach p rzy p is y w a ­
n ych  k o lo m  a m e ryka ń ­
sk im . N ie  zam ierza  jed  
na k  szczegółowo kom en 
to w a ć  ty c h  doniesień” .

Jak w idać, powyższe oś­
w iadczen ie  n ie  zaw iera 
zaprzeczenia tre ś c i in fo r ­
m a c ji podanych przez A s­
sociated Press i  R eutera .

0  ’ k  « M

N OW Y JO R K PAP., Cała 
sobotn ia prasa am e ryka ń ­
ska na czo ło w ych m ie j­
scach zamieszcza doniesie­
n ia  z  B e rlin a  o w yp o w ie ­
dz i „w y s o k o  postaw ionego 
prze ds ta w ic ie la  rząd u  ame­
ryka ń sk ie g o ’  ̂ w  spraw ie  
kon ieczności uzn an ia  przez 
N iem cy  zachodnie fa k tu  
is tn ie n ia  dw óch państw  
n ie m ie ck ich . G odne uw ag i 
je s t. iż  prasa na da je  ty m  
don ies ien iom  duży rozgłos, 
m im o  o fic ja lne go  ośw iad­
czenia rzeczn ika D eparta ­
m en tu  S tanu określa jącego 
don ies ien ia  ja k o  „w ysoce 
n ieścis łe” .

W GryHnie i Drawnie

Posłowie 
z wyborcami

W  P IĄ T E K  odby ły  
s ię  d w a  sp o tka n ia  po­
s łó w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j z w yb o rca m i. L u ­
dz ie  zgrom adzen i w  sa­
l i  D om u K u ltu r y  w  G ry  
f in ie  p o w ita li d ługo  n ie  
m ilk n ą c y m i o k laskam i 
pos łów : genera ła  d y w i­
z j i  W o jc iecha  JA R U Z E L  
S K IE G O , Zdz is ław a  
S IE D L E W S K IE G O  i  L u - 
c ja n ia  W IŚ N IE W S K IE ­
GO. Z  dużą uw agą p rzy  
s łu ch iw a n o  się przem ó­
w ie n io m  poselskim , z w ła  
szcza posła Jaruze lsk ie ­
go, k tó ry , n a w ią zu ją c  
do m in io n e j w o jn y , mó 
w i ł  o ak tu a ln ych  spra- 
w a ch  p o litycznych . Po­
n ad  500 uczestn ików  
sp o tka n ia  nag rodz iło  
m ów cę serdeczną ow a ­
c ją  za k rzep iące  słowa. 
N ie  po trze b u je m y pro­
s ić  o pokó j, gdyż jes t 
on za gw aran tow any  s iłą  
n ie  ty lk o  naszego k ra ­
ju ,  lecz także całego o- 
bozu soc ja lis tycznego —  
po w ie d z ia ł m ów ca. —  
T ra k ta t  p o k o jo w y  z 
N iem cam i ostatecznie za 
g w a ra n tu je  nasze bezpic 
czeństw o na g ra n icy  po 
k o ju .

W  n ie m n ie j serdecz­
n ym  i  c ie p łym  n a s tro ju  
m in ę ło  w ie logodzinne

spo tkan ie  posła  A n to n i«  
go W A L A S Z K A  w  
D raw n ie . W yrazem  tego 
b y ły  liczn e  w ią z a n k i 
k w ia tó w , ja k im i p o w ita  
l i  uczestn icy swego go­
ścia. Poseł zapoznał 
m ieszkańców  D ra w n a  % 
sy tu a c ją  gospodarczą w o 
je w ó d z tw a  i  n a w ią za ł 
do s y tu a c ji m iędzyna ro ­
dow e j. W yborcy  zg ło s ili 
w ie le  codziennych sp raw  
dom agających się in te r ­
w e n c ji. B y ły  to zw łasz­
cza s p ra w y  m ieszkan io ­
w e. dz ia łe k  ro ln ych , po­
m ia ró w . zaopa trzen ia  w  
sadzen iak i itp . Zgłoszo­
ne ska rg i i  zażalen ia  bę­
dą  ro zp a tryw a n e  i  za­
ła tw ia n e  przez reso rto ­
w e  w y d z ia ły  w  p o w ie ­
cie, a n ie k tó re  na szcze­
b lu  w o jew ódzk im .

<bj

P G R -y
przyniosły zysk
(Dokończenie ze s ir .  1)

t y  7 m in  żyśfcu, a I n ­
spe k to ra tu  G ry fic e  — 6,5 
m in  z ł. A le  „ k ro w y  t łu s te ”  
zżerane są przez „ k ro w y  
chude” . In sp e k to ra t Szcze 
c in  „ z ro b i ł”  8,5 m in  z l 
s tra t , Łobez — 9 m in  zl 
s tra t , a K a m ie ń  — 7 m in  
z ł s tra t.

Z a  najlepsze  gospo­
d a rs tw a  w  w o je w ó d z­
tw ie  szczec ińsk im  u w a­
żane są S trzyżno w  in s ­
pe k to ra c ie  K luczew o, 
Z abów  w  In sp ek to rac ie  
P yrzyce  i  N ie k la d ź  w  
In sp e k to ra c ie  G ry fice . 
Z os ta ły  one w ysu n ię te  
przez ko m is ję  w spólza-

Zakończenie
rozmów
polsko -  
nigeryjskich

W A R S Z A W A  P A P . W 
d n ia ch  19—23 bm . prze 
b y w a ła  w  Polsce rządo 
w a  de legac ja  F e d e ra c ji 
N ig e r ii pod  p rzew odn ie  
tw e m  m in is tra  przem ys 
łu  i  h a n d lu  rządu fede 
ra lnego  N ig e r ii Z . B 
D ip h a rim a .

W  czasie p o b y tu  w  
Polsce de legacja  p rze ­
p ro w a d z iła  szczegółowe 
ro zm o w y dotyczące roz 
w o ju  bezpośrednie j w y ­
m ia n y  h a n d lo w e j m ię ­
dzy  o bu  k ra ja m i.

W  w y n ik u  p row adzo  
nych  rozm ów  zos ta ł u - 
zgodn iony  i  p a ra fo w a n y  
w  d n iu  23 bm . w  M i­
n is te rs tw ie  H a n d lu  Z a ­
granicznego te k s t 3 -le t 
n ie j u m o w y  han d lo w e j, 
k tó ra  zak łada  poważne 
rozszerzenie o b ro tó w  
m iędzy obu k ra ja m i.

B E R L IN  P A P . W  ber 
liń s k ie j d z ie ln ic y  L ic h -  
tenbea-g w y k o le ił się i 
p rz e w ró c ił tra m w a j w y ­
p e łn io n y  pasażeram i. 
55 osób zosta ło  rannych  
w tym 10 poważnie. ^

w o d n ic tw a  p racy  do  na 
" g ę w iC r ' ;  u fy n d c H y a n c jj 
przez m in is tra  ro ln ic ­
tw a  i  Zarząd G łó w n y  
Z w ią z k u  Zawodow ego 
P ra co w n ikó w  R o lnych. 
W e w sp ó łza w o d n ic tw ie  
ty m  u d z ia ł b io rą  gospo­
d a rs tw a  P G R  czterech 
w o je w ó d z tw : ko sza liń ­
skiego, z ie lonogórsk ie ­
go, o lsz tyńskiego i  szcze 
cińskiego.

W a rto  za trzym ać  się nad 
n ie k tó ry m i w y n ik a m i go­
spodarczym i ty c h  gospo­
da rs tw  PGR. W  Strzyż- 
nie np . uzyskano średnio 
3.979 l i t ró w  m le ka  od jed  
n e j k ro w y , 27,6 kw in ta la  
zbóż z 1 he k ta ra , 307 k w in  
ta l i  bu rakó w  cu k ro w ych  i 
161 k w in ta l i  z iem niaków . 
Z ysk  gospodarstw a m ające 
go 716 ha o rn e j z iem i w y ­
n ió s ł p ra w ie  p ó łto ra  m ilio  
na z ło tych . W  Zabow ie 
z b io ry  cz terech podstaw o­
w ych  zbóż w yn io s ły  20,6 
k w in ta la  z he k ta ra , a l>a 
ra kó w  — 410,6 k w in ta la . 
M le ka  od je d n e j k ro w y  
uzyskano 2.311 l i t ró w .  Go 
spodarstw o przyn io s ło  zysk 
w  w ysokości 2.372.219 zł. 
PGR Zabow o gospodaruje 
na 1.516 ha z ie m i o rn e j.

F achow a kadra* s tab i 
liz a c ja  p ra c o w n ik ó w  ro i 
nych , lepsze w a ru n k i ży 
c ia  na w s i: ra d io , te le ­
w iz o r, św ie tlic e  i  b ib lio ­
te k i zaczynają p rzynos ić  
owoce. N ie m n ie j w ie le  
jeszcze trzeba  będzie tru  
d u  i  zab iegów  organiza 
c y jn y c h  by w szys tk ie  po 
zósta łe  gospodarstwa 
p rze k ro czy ły  g ran icę  
gdzie kończą  s ię  „s tra ­
ty “ , a  zaczyna się 
„z ysk “ . fw it )

Dziś zbiórka
na SF0S

D Z IŚ  w  osta tn ią  
n iedz ie lę  w rześn ia , 
M IE S IĄ C A  O D B U ­
D O W Y  K R A J U  i 
S T O L IC Y  u liczn ą  
zb ió rkę  na  SFOS w  
Szczecinie będzie 
p rzeprow adza ła  m ło  
dzież zrzeszona w  
Z w ią zku  M łodz ieży 
S ocja lis tyczne j.

Baszanowski
(Dokończenie ze s t r .  1)

S K I za ją ł trzec ie  m ie j-) 
see podnosząc 120 kg.

T A K  W IĘC w yc iskan ie  
zakończyło się le p ie j u l i  
p rzypuszcza liśm y. L o pa tin  
m ia ł bo w iem  szanse po ko ­
nać naszych reprezen tan­
tó w  na w e t o 10 kg .

W rw a n iu  P o lak p ie rw sze 
pode jście m ia ł do p ie ro  od 
122,5 kg . Baszanow ski spa­
l i ł  to  podejjście i  za liczono 
m u do p ie ro  dru g ie . N ie u -  
da lo m u  się rów n ie ż  osta t­
n ie  pode jście do sztańg i o  
ciężarze 127,5 kg . N a jg roź­
n ie jszy r y w a l Po laków , Ło - 
p a tin  rozpoczą ł bardzo o- 
strożn ie, od 115, na s tę pn i* 
po dn iós ł 120 k g  i skoń czy ł 
n a . 122,5 kg . Z ie liń s k i, k tó -

(y  p ro w a d z ił w  w yc iska n iu  
izygłcar. W , rw a n iu  w  d ru ­
g im  pode jśc iu  117,5, trz e c i*  
zaś 120 kg  spa lił.

PO D W Ó C H  B O JA C H
prow adzen ie  o b ją ł Ł O - 
P A T IN  247 kg, d ru g i 
b y ł Z IE L IŃ S K I 245 kg  
a trze c i B A S Z A N O W - 
S K I 242,5. W  o s ta tn im  
bo ju  — podrzuc ie  B A -  
S Z A R O W S K I uzyska ł 
160 k g  i  w y w a lc z y ł zł® 
ty  m eda l w  tró jb o ju  
m a jąc łą czn y  re z u lta t 
402.5 kg. W icem is trzem  
św ia ta  został Ł o p a tin — 
400 kg, k tó ry  w  pod rzuc ie  
m ia ł 152,5 kg. D oskona 
le  sp isa ł się ró w n ie ż  
nasz d ru g i re p rezen tan t 
w  te j w adze Z IE L IŃ ­
S K I, k tó ry  uzyska ł W 
pod rzuc ie  150 kg  i  ad» 
by: b rązow y m eda l wy, 
n ik ie m  395 kg.

Wyrok
w procesie
pracowników 
Woj. Biura 
Projektów

W  TYC H  dn iach przed 
Sądem W o jew ó dzk im  W 
Szczecinie to c z y ł się p ro ­
ces p rze c iw ko  D anucie 
G R A C ZY K , k ie row n iczce  
ta jn e j k a n c e la rii WTo j. B iu  
ra  P ro je k tó w  w  Szczecinie 
* d y re k to ro w i tegoż b iu ra , 
inż. S tan is ła w o w i B E C K E ­
ROW I.

A k t  oskarżen ia zarzuca! 
D. G raczyk, że ja ko  k ie ­
row n iczka  ta jn e j kan ce la ­
r i i  przez, okres p ię c iu  la t, 
od 1955—1960 pro w a dz iła  
n iedbale ew idenc ję  t a j ­
nych do kum e n tó w , w s k u ­
te k  czego n ie  m ożna h y łs  
odnaleźć szeregu do ku ­
m en tów . Inż. B e cker — j *  
ko  d y re k to r  b iu ra  odpow ia 
da l za zan iedbanie w łaśc i­
w e j k o n tro li p ra cy  ta jn e j 
kan ce la rii.

Sąd pod prze w o dn lc tw en l
sędziego l i .  N ow aka w y ­
m ie rz y ł D. G raczyk ka rę  
ro k u  w ięz ien ia , zaś Inż. 
St. B e cke row i _  ]0 m iesię 
cy  w ięz ien ia .

Obronę oskarżonych w no 
s il i adw oka c i: T . P iasecki

Z . W arsk i.
R ozpraw a to czy ła  się 

p rz y  drzw iach  za m kn ię ­
tych . t r i
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WYPRAWA
na dno Zalewu

PO SKARBY
K O L O  sza lupy zabu lgo ta ło  1 na  pow ie rzchn i 

w o d y  ukaza ła  się w ie lk a  czarna g łow a. K ilk a  
p a r oczu w  nap ięc iu  ś ledzi w y n u rza n ie  się d z i­
w aczne j postaci.

— Jaką  no w ą  n iespodziankę  przynosi podwod
n y  łaz:k?

T ym  razem  nu re k  m a puste ręce. Z  tru d e m  
w  c iężk im  u n ifo rm ie  lą d u je  się do łó d k i. Po 
zd ję c iu  m aski k rzyczy  g ro m k im  głosem.

— Jeść i... — n ie  kończy, spostrzegając ko­
b ie tę . K o ledzy s p ra w n ie  śc iągają zeń s tró j n u r ­
k a  i po c h w ili p rze d s ta w ia ją  m i w łaśc ic ie la .

— D R  Z B IG N IE W  C YC H , w  „c y w ilu “  -  
lekarz .

— Jak  b y ło  na dnie?
— Dużo w ody  — śm ie je  się. — A  poza ty m  

trochę zim no. S iedziałem  p ra w ie  trz y  godz i­
ny. M am  dosyć, k o le j na następnych.

— I  n ic  pan n ie  znalazł?  — pytam  rozczaro-

Z N A J D U J E M Y  się na 
Z a le w ie  Szczecińskim . 
D osta liśm y s ię  tam  dzię  
k i up rze jm ości K a p ita ­
n a tu  P o rtu  w  Trzebieży, 
m o to ró w ką  „K R Y S T Y ­
N A “  p row adzoną przez

M IĘ D Z Y  archeologa  
m i z ek ip y  poszuk iw a  
czy trw a ją  zażarte dy  
skusje na tem a t zna­
lezisk. C a łk ie m  p ew ­
ne op in ie  będą m o ż li­
we dopiero po d o k ła d ­
n ym  zbadan iu  ekspo­
na tów  w  p ra co w n i na­
u k o w e j M uzeum . M g r  
Ryszard W ołąg iew icz  
(? p ra w e j)  trz y m a  w  
rę ku  g lin ia n y  ciężarek, 
ja k i b y ł używ any  
przez ryb a kó w  w  X I I I  
w ie ku , do obciążania  
d o ln e j k ra w ę d z i sieci.

m

¿przednie 

k o m tf i\k
M U SZĘ się przyznać  

zupe łn ie  szczerze, że 
od roku  pozostawałem  
w  stanie pe rm anen t­
n e j ro z te rk i duchow ej. 
I le  ty lk o  razy  m usia ­
łe m  przejść A le ją  N ie  
podleg łości lu b  D w ó r  
cową  — m ó j stan gw a ł 
to w n ie  się pogarszał. 
A  wszystko za spra­
w ą  d y re k c ji szczeciń­
skiego PDT. Zupe łn ie  
n ie  m ogłem  bow iem  
w ytłu m a czyć  sobie has 
ła  ja k im  się zaczęła 
rek lam ow ać „P D T  
sprzedaje ko rzys tn ie ” .

Jeżeli m a to  być sloJ 
gan zachęcający za ło  
gę szczecińskiego p rzy  
b y tk u  M erku rego  do 
w spó łzaw odn ic tw a  z 
b ra tn im i je d n o s tka m i 
i r  Polsce —  rozum ow a  
łe m  — to  po co taką  
bądź co bądź w e w ­
nętrzną  im prezę , ob­
wieszczać wszem i  w o  
bec przy pom ocy n a j 
większego neonu w  
Szczecinie? Ostatecz­
n ie  m e tr ta k ie j n ie ­
b iesk ie j ru r k i,  ja k ic h  
na dachu gm achu p rzy  
A  l. N iepodleg łości u -  
mieszczono w ie leset, 
kosztu je  tys iąc z ło­
tych .

JE Ż E L I zaś m a to  
bvć  rek lam a  usług  
P D T, to chyba kom uś  
coś się pokręc iło . W  
ję zyku  p o lsk im  ta k ie

s fo rm u ło w a n ie  n ie  jest 
rek lam ą , a a n ty re k la ­
mą. D laczego w ię c  w y  
t ra w n i hand low cy  z 
d y re k c ji szczecińskie­
go P D T  podc ina ją  ga- 
łęź, na k tó re j sam i sie 
dzą?

Od pa ru  d n i ju ż  się 
je d n a k  uspokoiłem . 
Przesta łem  m ieć w ą t­
p liw o śc i. S logan sie­
ją c y  łagodny n ieb ies­
k a w y  b lask ponad da 
chy  Szczecina je s t n a j 
praw dz iw szą  rek lam ą  
te j h a n d lo w e j p laców  
k i. Jedno m a łe  ogło­
szenie, zamieszczone 
przez po n ie d z ia łko w y  

,K u r ie r ”  w  dz ia le : Róż 
ne, p rzekona ło  m nie  
o ty m  le p ie j, n iż  oś- 
m io s tro n n ico w y  e labo­
ra t  sprzed ro ku , w  któ  
ry m  d y re k c ja  P D T u -  
św ia d a m ia la  redakcję , 
iż  kw e s tio n u ją c  p ra ­
w id ło w o ść  sloganu pod  
waża p o lity k ę  gospo­
darczą PR L. O to  ono: 
N A B Y W C A  ub ran ia  ja s ­
non ieb iesk iego rozm ia r 
46 za 480 z ł w  PD T w  
s ie rp n iu , do k tó re g o  o- 
m y łko w o  w łożono z lo ty  
zegarek „M o skw a”  n r  
kop e rty  74183 n r  m echa­
n izm u  229530, cen tra ln y  
seku nd n ik , proszony o 
zw ro t za w ynagrodze­
n iem . szczecm , Sokoła 
6 — 2. Ostrzegam przed 
kup ne m . 9151-G

O B Y W A T E L E ! K u ­
p u je m y  w  P D T  ja s ­
non ieb iesk ie  g a rn itu ry . 
T y lk o  n ie  zap o m in a j­
c ie  —  z ło te  „M o s k w y ”  
z ce n tra ln y m i sekun­
d n ik a m i dok ładane są 
g ra tis  jedun ie  do u b ­
ra ń  n r. 46.

B A B

N U R E K , o w y g lą ­
dzie M a rs ja n in a  przed  
s taw ia  w yd o b y tą  z dna  
Z a le w u  kość ludzką.

z:e więcej
B i Y B

PO ŁO W Y śród lądow e w 
w o j. szczecińskim  da ją  
roczn ie oko ło  450 to n  ryb . 
Jest to  ilość znaczna, ale 
w  p o rów na n ia  do m ożliw o 
ści n ie zb y t w ie lka . W oje­
w ództw o posiada bow iem  
ponad 600 je z io r  średnich 
i dużych, a łączn ie z m n ie j 
szym i oko ło 1.000.

W  ce lu  polepszenia sy­
tu a c ji, w szystk ie  jez io ra  
zostaną w łaśc iw ie  zagospo-

gów , co po zw o li na podnie 
sienie po 'ow ów  i  eksportu  
ry b  — szczególnie szlachet­
nych.

Obecnie eksport ry b  — 
w ęgorza, lin a , łososia i  in ­
n ych  — przynos i oko ło  1,5 
m in  z ł rocznie,

D uży nacisk będzie polo 
żony na organ izow an ie sta 
w ów  pstrągow ych.

szypra Jana M lszew skle 
go i m echan ika  K a ro la  
Kusa.

N a „ I rz e “  ek ip a  po­
szuk iw aczy  w  kom ple­
cie. B adan ia  m a ją  cha­
ra k te r archeolog iczny i 
zosta ły  zorganizowane 
przez Szczecińskie M u ­
zeum  Pomorza Zachod­
niego. Geneza w y p ra w y  
m a  sw ó j początek w  zna 
lez ien iu  w  u b ie g łym  ro ­
ku  przez ry b a k ó w  zc 
S tepn icy  żelaznego m ie ­
cza. pochodzącego z 
p rze łom u  X — X I  w ieku .

N au kow cy  oce n ili, że po 
chodzi z je d n o s tk i w o je n ­
n e j, z czasów w a ik  S ło­
w ia n  z W ik in g a m i. Pon ie­
w aż M uzeum  dysponuje 
bardzo sk ro m n ym i środka- 
m i, podjęcie badań sta ło 
się n toż iiw e dz ię k i w yd a t 
ne j pom ocy in n ych  in s ty ­
tu c ji .  W K K F  odda ł do dy 
spozyc.ii ja c h t „ I r ę ” , do 
w odzony przez prezesa 
Szczecińskiego O kręgu Pol 
skiego Z w ią zku  Żeg larskie 
go, k p t. K A Z IM IE R Z A  
H ASK Ę. Po lsk ie R a to w n i­
c tw o O krę tow e dosta rczy­
ło  po dstaw ow y sprzęt i 
zapew n iło  fachow ą opiekę 
w  osobie zawodowego, sta r 
szego n u rk a  R A JM U N D A  
J A B Ł O N K I. K lu b  P łe tw o­
n u rk ó w  w  Szczecinie w yde 
legow a ł 6 n u rkó w  pod eg i­
dą prezesa d r  JA N U S ZA  
K O W A LS K IE G O .

A rcheo logow ie  z M u ­
zeum, m g r R Y S ZA R D  
W O Ł Ą G IE W IC Z  i  m gr 
K A Z IM IE R Z  S IU C H - 
N lN S K l d em onstru ją  
znaleziska, p rzechow y­
w ane na raz ie  na .,Irze “  
—  c iężarek g lin ia n y  do 
obciążania s ieci i  fra g ­
m e n t naczynia toczone­
go z okresu ok. X I I I  
X IV  w ie k u , kość ludz­
ką, a n a w e t fra g m e n t 
s ie k ie rk i k rzem ienne j z 
epok i kam ienne j. Części 
w y ło w io n ych  ło d z i znaj 
d u ją  się w  bazie poszu­
k iw a czy  p rzy  P rzys tan i 
P T T K  w  Trzebieży.

W T Y M  ro ku  badania po 
trw a ja  zaledw ie k ilk a n a ­
ście dn i. Pora ro ku  nie 
sprzy ja . W znow ione zosta­
ną prawdopodobnie od ma 
ja  przyszłego ro ku . P ie rw  
szy rekonesans da ł jed na k  
spodziewane re zu lta ty . Du 
ża pomocą są w iadom ości 
od ryba ków , w skazu jących 
m ie jsca, w  k tó ry c h  sieci 
zahacza ią  się i  d ra . Na 
te j podstaw ie w ytyczono 
o r ie n ta cy jn ą  trasę poszu­
k iw a ń , na odc inku  m iędzy 
T rzebieżą a W arno lę ką, w 
odległości ok. 200 m  od 
brzegu. Oprócz części ło ­
dz i 1 w ym ie n ion ych  d ro ­
biazgów o d k ry to  b lisko  
brzegu um ocn ien ia  przysta 
n i ry b a c k ie j sprzed k ilk u  
w iekó w . Cała ek ipa  nabra 
ła  dośw iadczenia. Począt­
kow o n u rk o w ie  w yn o s ili 
na pow ierzchn ię  w szystko  
co im  w padło w  rękę . N ic 
dziw nego, p ie rw szy raz 
z e tkn ę li się z tego rodzą 
ja  zadaniam i. A rcheo logo­
w ie z ko le i n ró b u ja  n u rko  
w ania.

Co k ry ją  jeszcze z ie­
lo n ka w e  w ody  Zalew u? 
N aukow cy tw ie rd zą , ic  
praw dopodobn ie  znajdu 
ią  się tu  ca le  je d n o s tk i 
f lo ty  z X m  I X IV  w ie ­
ku, a także z okresu 
wcześniejszego. (B)

N U R E K  w yd o b y ł 
w łaśn ie  na pow ierzch  
nię ja ką ś  d rew n ianą  
część, k tó ra  p rzy  b liż  
szych oględzinach oka 
zała się p raw dopodob­
n ie  stewą s ta rożytne­
go s ta tku . Poszuk iw a­
czy obow iązu je  m aksy  
m a ln a  ostrożność, bo­
w ie m  n ie k tó re  znale­
z iska  są bardzo k ru ­
che.

♦  KO N K U R S  <* K O N K U R S  ♦  KO N K U R S  ♦

Fotos 9

To się nazyw a m ieć 
szczęście. Na z w y k łą  węd 
kę ta ką , ja k ą  zazw yczaj 
ło w i się p ło tk i i  k ie łb ie , 
p ra co w n ik  m ie jscow e j h u ty  
Z dz is ław  K w ie c ie ń  z ło w ił 

N otec i p rze p ływ a jące j 
przez m iasteczko U jśc ie  w  
W oj. bydgosk im  — 25-kilo - 
gram ow ego suma.

S T A TK IE M  DO... G RODNA

K ie ro w n ic tw o  żeg lug i po 
Jezio rach A u gu stow sk ich  

•ystąpiło  do sw ych nadrzę 
rlr.ych w ład z  z p ro pozyc ją , 
aby is tn ie jącą  obecnie w  
re jo n ie  Jez io r A ugustow ­
sk ich  l in ię  żeglugową prze 
d łu żyć  do G rodna, a ściśle 
m ów iąc- po łączyć jez io ra  -z 
N iem nem . Rea lizacja tego 
n ie w ą tp liw ie  in te resu ją ce ­
go p ro je k tu  p rzyczyn iła b y  
się do naw iązania jeszcze 
ba rdz ie j p rzy ja zn ych  ko n ­
ta k tó w  m iędzy ludnością 

b ia łos tock iego i  B ia ­
ło ru s i.

G N IA ZD K O  K O W ALIK Ó W  
W  S IEC I PRZEW ODÓW  

E L F K T F .yE Z N Y C II 
Jeden z na jm n ie jszych  

w ys tęp u ją cych w  naszym  
k lim a c ie  ptaszków  — kow a  
l ik  w i je  sobie gn iazdka w  

Jba rdz ie j niespodziewa­
nych m ie jscach. O to n ie ­
daw no k ie row ca  samocho­
du  -  cys te rn y  należącego 
do PK S w  Rzeszowie zau 
w aży ł m ik ro sko p ijn e  gn iazd 
ko  ko w a lika  umieszczone 
m iędzy ko ła m i cys te rn y , 

śród przebiegających tam  
sp lo tów  in s ta la c ji e le k trycz  
ne j. W  gn iazdku b y ło  k i l  
ka ja je k , p rz y  k tó ry c h  sta 
le  czuw a ły  na zm ianę sta 

k o w a lik i. Przed parom a 
dn ia m i w y k lu ły  się m łode.

Jest tego, Jak ła tw o  się 
dom yśleć caia masa. W ala 
ły  się do tąd u podnóża 
n iebo tycznych jo d e ł w  ca 
ły c h  Bieszczadach. Z  rząd 
ka ty lk o  zb ie rano je  na 
opał i  to  b lis ko  osiedli 
lud zk ich .

Tym czasem  ga łęzie jod e ł 
oka za ły  się w ca le  a tra k c y j 
nym  a rty k u łe m  eksporto ­
w y m . Zam ów ien ie  na do­
stawę 150 to n  „s tro is z u ” , 
c z y li gałęzi jo d ły , z łoży ły  
bow iem  w  rzeszowskim  
oddzia le „L a s ”  f ir m y  han­
d low a NR D  i  N R F. (ał)

D ziś dz ie w ią ty  od c ine k kon 
ku rsu  film o w eg o , zorgani 
zowanegc z oka z ji trw an it- 
Fes tiw a lu  F ilm ó w  Po lsk ie ! 
przez „ K u r ie r ’» 1 CWF. Na 
zd jęc iu  jedna z naszych po­
p u la rn ych  a k to re k  f i lm o ­
w ych.

KTO?
O dgadnięcie Jej IM TEN Ia  

I  N A ZW IS K A  je s t p ie rw ­
szym zadan iem  konkursu . 
D ru g ie  polega na PODA­
NIU  T Y T U Ł U  F rLM U j z 
k tó rego pochodzi powyższy 
fo tos ( tv tu ł f i lm u  uk rvw a  
się w śród w ym ie n ion ych  w  
ram ce 10 ty tu łó w  po lsk lcn 
fi lm ó w ).

P raw id ło w e  rozw iązanie 
na leży na bieżąco w p isy ­
w ać w ko le jn e  ru b ry k i 
zbiorczego kup on u , 1 po za-< 
kończen iu ko n ku rsu  (do 28

1. U lica  Gran iczna
2. G rom ada
3. P rzygoda na M a r ie n ­

sztacie
4. Do w idze n ia  do ju tra  

’ 5. Pościg
6. Ire n a  do dom u
7. T a je m n ica  dzik iego 

szybu
8. S ka rb  kap itan a  M ar- 

tensa
9. D eze rte r

10. W olne m iasto

września) p rzysłać do re­
d a k c ji KURIER A " . Dl.
H ołdu P rusk iego 8, w  ko­
perc ie  ? do p isk ie m : i,K o n * 
ku rs  f i lm o w y " .

U W A G A ! W tosow aniu 
nagród og ó ln e j w a rto śc i 
8 tys. z) wezm ą odz ia ł t y l ­
ko te kuponys w  k tó ­
rych  w yszczególn ione będą 
w szystkie ty tu ły  konkurso­
w ych f i lm ó w  oraz Im iona 
l  nazw iska w szys tk ich  ak ­
to re k .



g  m x a n rz ?  k c b i e k N r 225 (.1338)

P O ZIO M O : 1) rodzaj 
łco lady, 5) w ie lk a  huczna za 
baw a, 8) im ię  C ha cza tu ria ­
na , 9) p rze c in ek , 10) im ię  
m ęskie, 12) ry b a  słodko­
w odna , 14) zna jdziesz je  w 
■worku, 16) s to lica  M aroka 
18) z ło to  w  ję z y k u  fra n ­
c u s k im , 20) g a tu ne k  m a ł­
p y  bezogonow ej, z rod z i­
n y  pa w ian ów , 22) g ra  w 
k a r ty ,  24) k w ia t ogrodow y,
26) f ig u ra  geom etryczna,
27) m a te ria ł używ a ny  do 
k ry c ia  dachów , 23) k o ja rz y  
Się z pasem, 29) k ie ru n e k

Krzyżówka
sztuce X V I I  w ., odzna 

ją c y  się przepychem  
fo rm  i  nagrom adzeniem  
szczegółów w  dzie łach . 

P IO N O W O : 1) naczynie
a p a liw o , 2) na pó j a lko ­

h o lo w y , 3) po traw a  z suro 
ego m ięsa, 4) jednostka 

oporu  e lektrycznego , 5)

p ie rw ia s te k  chem iczny, 6) 
rz y m s k i bóg m iło śc i, 7) 
ipe re tka  A u dran a , 9) ro - 
Iza j u b io ru  kob iecego, 11) 

szynk, karczm a (po ro sy j 
sku), 13) zn ie do łężn ia ły  sta 

15) k w ia t  czczony 
przez s ta ro ży tn ych  E g ip­
c jan , 17) daw na m oneta, 

może b yć  ruska lu b  
m azowiecka, 21) dozorca 
w ięźn ió w  w  obozach h it le  
ro w sk ich , 23) ty tu ł  abisyń 

25) „ ja k ”  w  ję zyku  
naszych sąsiadów, 27) po­
żegnanie zakochanych.

ÏEXTÏÏ? O I ł  RA — 
żegnania”  
la t  1*

K o lu m b a  8* — „P o -  ODRA — ;,W  zatoce b ia łych  m alars tw a Jerzego Fedkowfg
19 — po i. — od n iedźw iedz i”  g . 11.15

PO LSKI -  „S kan ie«”  r .  1« «*. “ T * •  ” KO ła  * dw a  P™*
„ Z lo ty  c ie la k ”  g. 19.3* ECHO (Krzekowo) — „C ie ń ”  g. „
WSPÓŁCZESNY -  „K U fla rz e "  •». i»  -  -  «1 !» t  U  -  „ M «  « • " “ “ > 5-
c 13.30 M E W A  (Zelechow oj — „O rz e ł”  « *  13
O P ER ETKA -  Rozkoszna «• 1«. M, 20 -  POL -  od  la t  JO S E N K A  -  „M u rz y n e k  Ho-

’ g. 1«

... 10—16 
DOM KU LTU R Y  KO LEJARZA. 
— p a r t - r r —ów  t  — rzeźba i  
gips o ty ty  Ire n y  WabiszewskieJ 
g. 14—22

S Z P IT A LE
„K o lo ro w e  pta-

KINA

m ia -

„O pow leść A t la n -  

,,D w a m ro z ik ł”

. 10-21 ( I I  część)

KLUBY

M A R Z E N IE
13, 16

_. 13:30, 16, 
poi. — od  la t  14 
B A Ł T Y K  — „D z iś  w  nocy u m ­
rze m iasto”  g. 13.30, 13.50, 18.10,
20.30 — p o i. — od la t 14 — po­
n ie dz ia łe k : g. U.10, 13.30, 15.50,
13.10, 20.30.
OGRODOWE — „F a tim a ”  g. 20
— radź.
TEN ISOW E — „D W a p ię tra  
szczęścia”  g . 19.45 — węg.
POLONLA — „C e lu loza ”  g.
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. — od 
la t  l i  — po n ie dz ia łe k : „P od  
gw iazdą fry g ijs k ą ”  g. 11, 13.30,
16, 18.30, 21 — po i. — o d  la t  14 
P IO N IE R  — „K ie ru n e k  soc ja - 

17, „D e cyz ja ”  g . 13,
15, 19, 21 — po i. — od la t  18 —
(poniedziałek: „P rz y g o d y  m a ry  
na rza”  g. 9.45 —  „D w ie  ku ź ­
n ie ”  g. 17.30 — „ f e z u  B a łt a-
zara”  g. 10.45, 13, 13.15, 18.45, 21 B A Ł T Y K  — „O  kaczce p lo tce ’
M U Z A  (Pom orzany) — „M a m  £• 11, 12 
16 la t”  g . 15, 17, 19 — NR D  — P O LO N IA  — „C za rod z ie jsk ie  
od la t  16 d a ry ”  g . 11, 12.
PR O M IE Ń  -  P o ko len ie”  g. 14, D K L F IN  “  - Lu,5ka”  P- U , 12 M U Z  F U M  —  S tarom łyńska  27
16, 18.45, 20.30 — po i. — od  la t  P IO N IE R  —  „D w a  M ¡ch a ły ”  

g. 10, u ,  12
M AR S — „B ie d n i bogacze”  g . **U Z A  — Przygoda na M i-  
16.19, 18.20, 20.30 — węg. — od r ie nsztac ie ”  g. u  
la t  18 PR O M IE Ń  — „P ią tk a  z  w yspy
F A L A  —  „A k to rk a  księcia pa - ska rb ó iv ”  g. 10, 12

_ 14, 16, 18, 20 — radź. — MARS —• „S zew czyk  D ra te w - 
“ d la t  16 ka ”  g . 11.15, 12.15
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „W o l F A L A  — „T o r ”

MJEJSK1 —..PTT A L  D ZIEC IĘ * 
św. W ojciecha 7 

I  K L IN IK A  C H IR . -  U n ii L u *  
be łsk ie j
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z * 
N A  — W oj. Po i. 63 — g. 9 - *  
15.30

A P T E K I

W oj. Po l. 49 — te l*  

-  Dubois 1 — te l. 82-41

ŚW IT  (S ko lw in ) — „K s ięg a  ŻE G L A R Z  — „W esołe 
dżu n g li”  2. 18, 20 — ang. — SŁeczk o  ’  g. 14, 15 
od la t  9 SZM AR AG DO W E — „P rzyg o - 1
SO SENKA (Tanowo) — „L o t-  B u ra k in a ”  g. 11.30 
na”  g. 18 20 — p c l. — od la t  16 P R ZY JA ZR — „W arszaw ska Sy 
ZE G LA R Z  (Golęc'no) — „M ia -  rena”  g . 13 

KOSMOS — „M ilczące  ślady”  sto n ie u ja rzm ion e”  g . 16, 18, H U T N IK  — 
g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 — 20 — po i. — od la t  12 ty c k a ”  g . 15
po i. — od ła t  14 — poniedzia - SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — STYLO W E
łe k : „San iaon”  g. 9, 11J5, 13.30, „K rz y ż a c y ”  g. 12.30, 16, 19.30— *•  13
16, 18.30, 21 — po i. — od la t  14 — po i. — od la t 14 B A J K A  — „P a n  K o re k ”  g. 15 .
— pa noram iczny. P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „O p o - 1 M A J  — „P o d  znak iem  C ho- 371.5S "
D E L F IN  — „W o ln e  m iasto”  g . w  eść pó łnocna”  <?. 16, 18, 20 33 .  N r  34
13.30, 16, 18.30, a  -  po i. — od “  radź. -  od la t  46 M A R Z E N IE  _  » " « '« >  «•»-
la t  12 — poniedz ia łek : „C e lu lo  H U T N IK  (Stotczyn) -  „E ska - rzem  -  _ _ _  »
— ”  _ -w. ... j j  30> 21 — d ra  N ie to pe rz”  g. 17.15, 19.30 T E L E W I Z J A

— N R D  — Od la t 18 REPERTUAR K IN  — na po d - m m m m  •« •/eH ńzU il
STYLOW E (hut;, szczecin) — s taw ie  In fo rm a c ji W ZK . (program  szczeciński)
„P o p ió ł i  d ia m e n t" g. 15.30,
a  F - 5, z «5 , f o i o p ł m » * « » .  -  w „ j .

— „Ja p o n ia  w czo ra j i  g ia d a ^
fra n c . — od  la tT 6  ’  ................... ~ '**

1 M AJ (Żydów ce) — „N o rm a n  
d la —N iem en”  g. 13. 17, 19 — 
fran c . — od la t  12 

M AR ZE N IE  (W ieigow o) — „C a 
- P«d M inogą”  g . 17 19
,Pod Po i- ~  o d  la t  12 1

P O R A N K I 
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y

12.37 -
ney ’a, 13.30 — „N ie d z ie ln a  L 
s iada” , 11.30 — f i lm y  k ró tk o -  
m etrażow e, 14.55 — te le tu rn ie j 
„Z e  św ia ta  op e ry ” , 15.50 —» 
„M a g iczn e zab aw k i” , 16.30 —1 
estrada lite ra c k a  „Z a p is ” * 
17.35 — f i lm  p rod fra n c . — o ś  
la t  16 — „P ó łg łó w e k ” , 19.15 —< 

13 M U Z  «  n i.  Żo łn ie rza  t  w  d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20 — 
dans ing  g . 20 „W a rszaw ska Jesień” . 22 — n ie
N O T — W oj. P o lskiego 67 — dz ie ła  sportow a , 22.20 — „P rz e d  
dansing g. 19—23 kam e rą  o sporcie” , 22.37 — DQ
G A R N IZO N O W Y  -  W a w rry -  BRANOC. 
n ia ka  5 — d la  m łodz ieży szkol 
n e i „O  k ró lu  P opie le i  P iaście 
K o ło d z ie ju ”  g. 17 (prog ram  berliński»

WYSTAWY
10.30 — tra n sm is ja  *  M ew e* 

bu rg  w ęd ka rsk ich  m is trzo s tw  
św iata , n  — w ido w isko  d l i  
dz ie c i od la t  6, 12.30 — d . c* 
w ęd karsk ich  m is trzo stw , 12.3*

s k U SPren«am*sowtf* stru ła* ks?a* Ha^ d e i r  13.30* — ^ W e s ó łe ^ ro ż  ss ie , renesansowe s tro je  ks ią - m a ito ti- '”  11 — » n d v e ii  «11»
** !; * •  > » - «  i n - . w l / S K
W A » v  CHROBREGO 3 — ar- 15.20—w id o w isko  „S zab la  i  kod 
cheologła , p rzy ro d a  m orska — Ci” , 16.30 — „Ś w ię to  le k k ie j
w ystaw a w nę trz  ok rę to w ych  -  a t le ty k i” , 18.30 — „L ite ra c k o -  
g. 10—16 m uzyczne dro b iazg i p rzy  he rba t
S A LA  W YSTAW OW A Z A M K U  19 — u n iw e rs y te t te le w i-
— a rc h ite k tu ra  am e ryka ńska zyJny „C z y  ludz ie będą w y i -  
w  fo to g ra fii — g . Ig si?” , 19.55 — pozdrow ien ia  te *

Stocznia Szczecińska
IM .  A . W A R S K IE G O

zatrudni
— m o n te ró w  m aszynow ych p rzy  m ontażu  s iło w n i 

okrę tow ych ,

— ślusarzy, e le k trom on te rów ,

• •  b lacha rzy  p rzy  k o n s tru kc ja ch  z  le k k ic h  m e ta li,

m o n te ró w  kad łubow ych , ru ra rz y  
(ś lusarzy ru roc iągow ych ),

• -  spawaczy e lektrycznych , s to la rzy, c ieś li,

— m a la rzy  -  la k ie rn ik ó w  z ukończoną szkolą zaw odow ą
lu b  św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i oraz

— ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u
do  30 la t  z ukończoną szkolą podstaw ow ą i  po 
o d b y te j s łużb ie  w o js k o w e j do p rzyuczen ia  zaw o­
d ó w : spawacza e lektrycznego, m o n te ra  k a d łu b o ­
wego, ru ra rza , ślusarza.

D la  p ra c o w n ik ó w  k w a lif ik o w a n y c h  zapew niam y zakw a­
te ro w a n ie  \y  h o te lu  ro b o tn iczym  lu b  w  m ieszkan iach  

p ryw a tn ych .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł O sobowy S toczni Szczeciń­
s k ie j, u l. H u tn icza  1, te l. 350-08. 3704-K

P rz e ta rc i
na  w yko n a n ie  około 100 m s s to la rk i o k ienne j typ u  
polskiego, oko ło 130 m - s to la rk i d rz w io w e j z  w łasnych  

lu b  p o w ie rzo n ych  m a te ria łó w  

o g ł a s z a

Z A K Ł A D  B U D O W L A N O -R E M O N T O W Y  
w  K luczew ie , pow . S ta rgard , te l. 21-62

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e . T e rm in  sk ła d a n ia  o fe rt 
u p ły w a  28. IX .  1961 r. D o ku m e n ta c ja  z n a jd u je  się do 
w g lą d u  w  b iu rze  Zak ładu .

Zastrzega się d o w o ln y  w y  b ó r oferemta bez podan ia  
p rzyczyn . 3726-K

Oszczędzaj w Pi

ne m ia s to ”  g . 12, 14, I I ,  18 —  P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „ P rz y  SA LE W YSTAW OW E C BW A — le w ia ji dziecięce j, 20 — „ N a j*  
po i. od la t  14 soda na S trre lin c n ”  g . 10, U  S tarom łyńska  27 — w ystaw a rie pe w n ie jsze  m ie jsce  na z ie ­

m i" ,  20.30 — K ron ka , przeg ląd
w ydarzeń, 21 — w id o w i­
sko te le w izy jn e  „N ie s k a la ­
n y  Łebem ann” , 22.20 — „S p ró  
b u jm y  raz z B rom e m ” . 22.40 
— sp o rt n a  ko n ie c  tygodn ia*

P r a c o w n i c y  P à s z u k î v a M

10 KIER O W C Ó W  autobusow ych z  I  w zg l. I I
k a t. p ra w a  jazd y , 10 k ie ro w có w  to w a io w ye h  z
11 w ag i. I t t  ka t. p ra w a  jazd y , 5 po m ocn ików
k ie ro w có w  z  I I I  k a t. p ra w a  jazd y , 5 m on terów  
sam ochodowych, 5 k o n d u k to ró w  au tobusow ych, 
z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ó dzk i«  Przedsię­
b io rs tw o  FK S  w  Szczecinie, u l.  K o rze n io w sk ie ­
go 2, p . 3. W a ru n k i p ła c y  i  p ra cy  do om ó w ie ­
n ia  na  m ie jscu , 3729-K

6 TECHNEKÓ W -M EC H AN TKO W  — w ykszta łcę  
n ie  średnie, 5 la t  p ra k ty k i,  4 m a js tró w  m echa­
n ik ó w  — dyp lom  m is trzo w sk i, 5 la t  p ra k ty k i ze 
zna jom ością budow y zb io rn ikó w , p łaca wg u k ła  
d u  zb io row ego W bu do w n ic tw ie , 3 spawaczy 7. 
u p ra w n ie n ia m i spa w a ln iczym i (e lektryczn e 1 
autogen), 6 ś lusa rzy m on te rów  k o n s tru k c y j­
n ych  (u p ra w n ien ia  czeladnicze) *  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , praca w  ako rdz ie , z a tru d n i na tych ­
m ia s t P rzeds ięb iors tw o B u d o w y  G azow ni K ie ­
ro w n ic tw o  B u dó w  Szczecin, u l.  Tam a Pom o- 
rzańska n r  18, te ł. 348-77. 3730-K

IN Ż Y N IE R A -E L E K T R Y K A  na  s ta no w isko g l. 
energetyka , z a tru d n i od zaraz n u ta  Szkła 
„U jś c ie ”  w  U jśc iu , pow . Chodzież, w o j. poznań 
skie. W a ru n k i p ra cy  I  p ła cy  do  « m ó w ie n ia  na 
m ie jscu . M ieszkan ie służbow e rod z in ne  do d ys ­
p o z y c ji od  zaraz. 3731-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  teeh n ika -m ech an lka ; ro b o tn i­
k ó w  do  p ra c  s iec iow ych , za tru d n ią  Z ak ła dy  Ga 
zow n ic tw a  szczecin, te l. 43-762. 3733-K

K IE R O W N IK A  R OBO T S A N IT A R N Y C H  w ym aga 
ne średnie lu b  wyższe w ykszta łce n ie  te ch n icz ­
ne, k ie ro w n ik a  rob ó t budow lanych w ym agane 
średaie lu b  wyższe w ykszta łce n ie  techn iczne, 
p ra k ty k a  w b u do w n ic tw ie , pożądane u p raw n ie ­
n ia  budow lane, za tru d n i Szczecińskie Przedsię­
b io rs tw o  B udow lane Szczecin, u l. N aru tow icza 
11. W ynagrodzen ie w g U k ład u  Zbio row ego P ra 
c y  w  B u do w n ic tw ie . 3735-K

EK O N O M ISTĘ (zaopatrzeniowca) do  D om u M a­
ryn a rza , z a tru d n i od zaraz po lska  Żegluga 
M orska w  Szczecinie. W a ru n k i do  om ó w ie n ia  
u k ie ro w n ik a  D om u M aryna rza , A l.  W ojska 
Po lsk iego 109. 3716-K

3 KIER OW C ÓW  sam ochodowych z I  w zgl. 11 
ka teg o rią  praw a ja zd y  z a tru d n i n a tych m ia s t 
C en tra la  R ybna w Szczecinie. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  Sekcja K a d r W ały  C hrobrego 1 pok. IDta 

3689-K

S L U S A R ZA -S P A W A C ZA j z a tru d n i od  zaraz 
Gdańskie Przedsięb iorstw o R obót D rogow ych
w  Szczecinie, u l. K u jo ta  1. W a ru n k i p ra cy  ! 
p ła cy  do om ów ienia na m ie jscu . 3728-K

15 M A L A R Z Y  !  10 ro b o tn ikó w , z a tru d n i P rzed ­
sięb iors tw o B u d o w n ic tw a  Terenow ego Szcze­
c in , u l. T w ardo w sk ie go 1. W ynagrodzen ie  wg 
U kładu Z b io row ego p ra c y  w  B u do w n ic tw ie . 
Zgłoszenia na leży k ie row a ć  na adreas Szczecin, 
u l, Iw a n o w s k ie g o  h  M kóJ  U l  5, i  ! « * ’ £ ]

D YR E K C JA  S zp ita la  Pow ia tow ego w  G olenio­
w i«  p rz y jm io  do p ra c y  od zaraz zaopa trzen iow  
ea, wym agane średnie w ykszta łcen ie  * p ra k ty k a  
na w /w  s tanow isku , 4 pa laczy c. o. z up raw n  e 

n ia m i od dn ia  I5.X.Si r . ,  k ie ro w n ik a  la b o ra to ­
r iu m  z o d po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i i  p ra k ty -  
ką od  d n ia  l .X  br.- k ie ro w n ik a  p ra ln i i  szw al­
n i z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od d n ia  
l .X I  br., p ra cow n ika  na  s tanow isko szefa ku ch  
n i z  o d po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od d n ia  
1JK II b r. Zgłoszenia osobiste lu b  pisem ne z za­
łączeniem  od po w ied n ich  do kum e n tó w  na leży 
składać w  b iu rze  d y re k c ji  Szp ita la  Pow ia tow e- 
w  G oleniow ie . 3S92-K

2 M A G A ZY N IE R Ó W  w spó łod po w ie dz ia ln ych do 
m agazynu obuw niczego o raz starszego re fe re n ­
ta  a d m in is tracy jne go , z a tru d n i od zaraz H u r ­
to w n ia  M iędzypow ia tow a Szczecin-Dąbie, u l. 
Pom orska n r  34, te l. 32-212. W a ru n k i p ra cy  1 
p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu . 3734-K

Części samochodu
„MIKRUS“

o d k u w b ij norm aJia, w y p ra s k lj odlew y* 
akcesoria i tp ,

P O S IA D A  D O  U P Ł Y N N IE N IA  
d la  w szys tk ich  o d b io rcó w

W Y T W Ó R N IA  SP RZĘTU  K O M U N IK A C Y JN E G O  
w  M ie lcu , te le fo n : M ie lec 24, w ew n. 265.

C eny do uzgodnienia* 3727-K

LE K A R S K IE

DR M . G O N D ZIK  zm ie­
n i ł  adres i  p rz y jm u je  
obecnie p rz y  u l. M a l­
czewskiego 17 m . 5 (róg 
u l. J. M a te jk i) . 8785-G

M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? W ar­
szaw skie B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n ka ” , 
W arszawa. E le ktora ln a  
11 zapozna C ię kores­
po nd en cy jn ie  — szybko, 
dysk re tn ie , szczęśliw ie! 
P rześ lij 10 z ło tych  znacz 
ka m i pocztow ym i, o trzy  
m asz anon im ow o ponad 
300 in te resu ją cych  o fe rt 
m a trym o n ia ln ych  oraz 
in fo rm a c je . 3398-K

PRACA

POMOC dom owa do 
trzech osób na s ta łe  lu b  
dochodząca potrzebna. 
S łowackiego 6 m. 3.

POMOC dom owa docho­
dząca lu b  na stałe po­
trzebna. W a ru n k i do­
bre . R eferencje kon iecz 
ne. M ałopolska 56 m. 20.

9786-G

GOSPOSIĘ do samo­
dzie lnego prowadzenia 
dom u i o p ie k i nad 2 
dzieci. 9 i 4 la ta , lu b  
pom oc dom ową z u- 
m ie ję tnośc lą  go towania 
prz5’jm ę  na sta le. Osob­
n y  po kó j. Szczecin, 
Leszczyńskiego 65.

9798-G

POMOC dom ow a po ­
trzebna na sta łe . W a­
ru n k i dobre. U l. Kom o­
row skiego 25 ta . 4. i*e l. 
..........  9788-a. 1

NIERUCHO MO ŚCI

D Z IA Ł K Ę  3180 m i W 
P oznaniu — Krzes lny 
w ra z  z p la na m i budow y 
sprzedam  ko rzys tn ie . 
W iadom ość: N a ru to w i­
cza 6 m . 2.

9789-G

GOSPODARSTWO 20 ha
b lis k o  Poznania sprze­
dam . O fe r ty : B iu ro  o -  
głoszeń, p l. H ołdu P ru­
skiego 8 na n r  1014.

9780-G

L O K A L E

PR ACOW NIĘ odstąpię. 
Zgłoszen ia : Poznań, G ro 
b la  1, BU anowski.

M A ŁP K Ę  osw ojoną rasy 
koczkodan sprzedam. 
W iadom ość: te l. 342-'* 

9792-G

PSA pek ińczyka  sprze­
dam . A l.  Boh. W ar sza­
r y  106-1. 9793-G

SAMOCHÓD osobowy 
Skodę 1102 sprzedam. 
Szczecin. K rzyszto fa  K o ­
lum ba  70 m . l t .  9794-G

JU N A K A , stan bai 
dobry , sprzedam. 
Sie lskiego 15 od godz.

9795-G

AMOCHOD osobowy 
Opel O lim p ia  sprzedam. 
Jag ie llońska 16-1. 8706-G

P IA N IN O  krzyżow e  w/ 
bardzo do b rym  stanie 
sprzedam. W iadom ość: 
te j, 707-45 m iedzy 15—17.

6707-G

P O N IE D Z IA Ł E K

11 — k ro n ik a , 11.25 — „T ax* 
g i dobrego h u m o ru ” , 12.55 — 
te s t, 14.15 — f i lm  „Z ło d z ie je  
kas” , 17 — w id o w ’sko d la  dz ie  
c i od la t 10 „S p o tka n ie  u p ro f. 
F lim m ric h a ” , 19 —u n iw e rs y te t 
te le w iz y jn y  „C h em ia ” . 19.15 — 
om ów ienie p ro g ram u 19.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię 
c e j 20 — sp o rt i  m uzyka , 
20.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, prognoza pogody, 21 
— d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych f i l ­
m ów  „R o z b ity  dzban”  z E m i­
lem  Janningsem , 22.20 —„C za r 
n y  ka n a ł" . 22.40 — „Z b io re k  
zabobonów ", osta tn ie  w iad o ­
m ości k ro n ik i.

t tA D IO
W IA D O M O Ś C I: 6.30, 8.30, 12.05, 
17.00, 23.50 t
SERW IS R Y B A C K I: 22.30

SZC ZEC IN : 10.00 Po lska  m u f  
k a  ro z ryw ko w a , 10.15 „D om * 
szkoła, dzieci” . 11.00 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y  W ybne ża . 11.20 Roz 
m o w y  za słuchaczam i. 11.30 
N iedz ie lne  orzedpołudnie . 16.0* 
K o cha nko w ie  różv  w ia tró w * 
36.30 A u d y c ja  sa ty ryczn a  „R a  
«Tokuter” , 22.32 Z bo i=k i sta 
d io nó w . 22.50 N ied z ie la  w  
Szczecinie.

W A R S Z A W A : 8.35 j.R ad iop ro - 
b le m y ” , 8.55 R ecita ! fo rtep ia n«  
w y  T ra u g o tta  Fed tke . 9.20 F e­
lie to n  lite ra c k i, 9.30 P o ra nn y  
k o n ce rt ro z ry w k o w y  10.30 M o 
skw a z  m elod ią i  p 'csenką s iu  
chaćzom  p o lsk im , i  1.57 S yg na ł 
czasu i h e jn a ł z W ieży M a­
ria c k ie j, 12.10 Po ranek m u zy ­
k i  ro z ryw ko w e j, 33.10 „ K r o n i­
k a  P o lakó w ” , 13.30 Poezja i  
m uzyka , ll.OO W  n ie dz ie ln e  
po po łud n ie , 15.00 D la  d z c e i 
s łuch . p t . „S k a rb v  rodu K ie r-  
d e jó w ” , 17.05 P u b lic y s ty k a  m ię  
dzynarodow a . 17.15 G ra  o rk ie ­
s tra  J e r ry  M engo, 17.30 „P o d ­
w ieczo re k  p rz v  m ik ro fo n ie ” * 
19.00 „ K lu b  60”  -  „S ió d m a  
kap su łka ”  — s łuch .. 20.00 V  
M iędzyn a ro do w y F es tiw a l M u 
z y k i W spółczesnej, stan pogo­
d y  i  d z :e n n lk  w ieczo rny (w  
p rze rw ie  koncertu ), d . c. M ię ­
dzynarodow ego Festiw a lu  M u  
z y k i W spółczesnej, 23.00 m uzy­
k a  taneczna.

K IN A  TE R E N O W E

poi.
TR ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  O ko l 
— ..Dama kam e lio w a”  — U S A  
NO W O G AR D  (Orzeł*— „ F o r tu -  
n e lla ”  — fran c .
Dę b n o  (P rzedw iośnie) — „ K a
na” ’ _  po i.
C h o s z c z n o  (Znicz) — „C z a i

przesz ły”  _  poi.
U I\< * « ljS r » ir  (Rybak) e* 

„O s ta tn i etap”  — poi. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ Z e -  
zow ate srczęście”  — po i. 
ŁO BEZ (Rega) „R ozstan ia”  
poi.
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
„P rzed n a m i za k rę t”  — radź. 
STARG ARD (Dar) — „S am - 
«00”  — poi.
STA RG AR D  (Ina) — „T a *  
m.ach”  — poi.
H A R S ZO W  (Y ine ta) — „ I n ­
spe kc ja  pana A n a to la ”  — poi. 
GR YFIN O  (G ry f) — „P o s tra ch  
kob ie t”  — fr-
GOLENIÓ W  (W isła) — „ K o ły ­
sanka”  — rad*.
GRYFICE (C ap ito l) — „W rze - 
!>>»•* 1«39 r . "  — poi.
K a m i e ń  (F regata) — „R zeczy 
wistowe”  — po i.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „ M a c *  
• ią  i  JU M a o lu dk i-.’ — p o i, ~
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Riposta była natychmiastowa

H 1 Ł U S Z C Z M
n ie  pozw olił

odebrać sobie rekordu
W  U B IE G Ł Y  C Z W A R T E K  ko la rz  szczeciń­

s k ic h  C zarnych  M a ria n  H a łuszczak uzyska ł na 
to rze  w  w yśc igu  na  dystans ie  10 k m  czas le p ­
szy od dotychczasowego re k o rd u  P o lsk i P a ra ­
dow skiego. S zczecin ian in  p rze jecha ł w ówczas 
dystans w  czasie 14:03,0.

W  p ią te k  d o ta rła  do niin W iśn iew sk i. 
Szczecina w iadom ość, k a ł on 14:01,8. 
iż  podczas zaw odów  w  
Ł o d z i n ie  za tw ie rd zo n y  
jeszcze re k o rd  H a iusz- 
czaka p o p ra w ił ło d z ia -

się bo w iem  w  k o la rs tw ie  
to ro w ym  m oda na w ym a ­
zyw a n ie  s ta rych  reko rd ów . 
Stać zresztą na  po p ra w ie ­
n ie  tego w y n ik u  samego 
Haluszczaka. Z a w o d n ik  ten  
p o ją ł może w reszc ie , że 
je g o  m ie jsce  w  ko la rs tw ie  
je s t w łaśn ie  na to rze , a n ie  

U z y s -  po w ia to w ych  w yśc igach 
szosowych. O sta tn io so lid ­
n ie  tre n o w a ł i p rz y  w ro ­
dzonym  ta le nc ie  doszedł do 
w y so k ie j fo rm y .

M ŁO D Y  SP RINTE R  Ogni­
w a S ZY M A Ń S K I zaatako­
w a ł na ty c h  zawodach re ­
k o rd  P o lsk i W acheckiego

Pokonanie
Naprzodu
■wyeliminuje
groźnego
partnera

D ZIŚ O G O D ZIN IE  15 w  
Ła sku  A rko ń sk im  A rko r.ia  
s ta n ie  przed jedną z n a j­
pow ażn ie jszych przeszkód 
na  sw ej drodze. D zis ie jszy 
p a rtn e r — N aprzód L ip in y , 
je s t p ra k tyczn ie  b io rą c  je ­
dyn ym , obok P ogoni, k o n tr ­
ka n dyd a tem  do awansu. 
Po ro ku  n ieobecności w  
eks tra k las ie  p ie rw sza do 
m e ty  zgłasza się G w ard ia  
W arszawa, k tó ra  w yp raco ­
w a ła  sob ie przewagą 3 
p u n k tó w  nad A rk o n ią  i 
p ra k tyczn ie  b ió rąc jes t ju ż  
je d rią  nogą w -J  lidze -...

P rob lem  pWtega' na 'ty m . 
k tó ry  7. trzech pozostałych 
zespołów będzie to w a rzy ­
szyć „ha rpagonom ”  w  tym  
tr iu m fa ln y m  w ejściu*

D ZIS IE JS ZY  m ecz z L i-  
p in a m i m a chyba decydu­
jące  znaczenie. Jeże li szcze 
c in ia c y  dziś w yg ra ją , od­
suną się od N aprzodu o 
sześć p u n k tó w , pozbaw ia­
ją c  ju ż  p ra k tyczn ie  zespół 
l ip iń s k i m ożliw ośc i aw a n­
su. Dzisie jsze zw yc ięstw o 
.p ozw oliłoby a rkończykam  
um o cn ić  s ię na p re m io w a­
n e j, d ru g ie j p o zyc ji w  ta ­
b e li, szczecińskim  k ib ico m  
zaś s tw o rzy ło b y  poważne 
m oż liw o śc i og lądan ia w  
p rzysz łym  ro ku ... G ó rn ika  
Zabrze i  in n ych  ligow ców .

W p ie rw  je d n a k  trzeba 
■wygrać. N adal jeszcze nic 
podano o fic ja lne go  s k ła d u .: 
Po p ią tk o w y m  tren ing u  
m ó w iło  się je d n a k  w śród 
dz ia łaczy o  m ożliw ośc i ze­
s ta w ie n ia  a taku  następu­
ją co : JER O M IN EK , K R A ­
JEW SKI, PTO K , OLEKSY 
i  M AR KIE W IC Z . K ra je w s k i 
podobno w ró c ił do fo rm y  
i  k to  w ie  czy podobna 
koncepc ja  n ie  będzie słusz- 
na , (st)

LIGA PIŁKARSKA
W AR SZAW A PAP. Wczo­

ra j rozegrano tr z y  mecze 
o  m is trzo s tw o  d ru g ie j l ig i  
p iłk a rs k ie j. W  W arszaw ie, 
m ie jscow a P o lon ia  prze g ra ­
l i  z  W aw elem  0:1, w  K ra ­
k o w ie  G a rb a rn ia  pokona ła  
C alis ię  2:1, a  w  G d yn i 
ta m te jsza  A rk a  przegrała 
z Pogonią Szczecin 0:1.

W IADOMOŚĆ zbiegła się 
zap ow iedz ianym i przed 

kom a dn ia m i zaw odam i 
w  Szczecinie, podczas k tó ­
ry c h  zgłoszono próbę ata­
kow a n ia  k i lk u  re ko rd ó w  -------■, -  - - - -  - - 
P o lski. Szkoda, iż  im preza dyst. 40U
ta b y ła  zup e łn ie  n ie re k la -  «W p o jech a ł p ię k n ie  tr z y
m ow ana i  odbyw a ła  się 
p rz y  ide a ln ie  p u s tych  t r y ­
bunach. O rga n iza torzy za­
bezp ieczy li s ię  je d n a k  pod 
względem  fo rm a ln y m  do­
kon u ją c  d o k ła d n ych  po m ia ­
rów  dystansów  oraz zapew-

cz.warte dystan su, na k o ń ­
cówce je d n a k  w y ra źn ie  o- 
s łab ł. M im o  to  u zyska ł 25.0 
sek. w y ró w n u ją c  w łasn y  
re k o rd o w y  w y n ik .

U da ło się n a to m ia s t po ­
p ra w ić  re k o rd  w  w yśc igu

r iia ją c  sobie ud z ia ł u e u tra l-  d ru żyn o w ym  ju n io ró w  na 
nego sedziegó z P Z K o l. B y ł  dyst. 2 k m . M ło d z iu tk i ze- 
n im  zresztą a rb ite r  łó d zk i, spó ł O gniw a p o p ra w ił w las 

W TY C H  W A R U N K A C H , n y  re k o rd  P o ls k i uzysku - 
po k ró tk ie j rozgrzew ce ją c  re z u lta t 2:29,0. D rużyna 
H ałuszczak w ys ta r to w a ł do O gniw a jecha ła  w  sk ład z ie : 
sam otne j w a lk i z czasem. KO SEW SKI, S Z Y M A Ń S K I, 
Jechał re g u la rn ie  ja k  m a- STU M PF, F A L IG O W S K I, a 
szyna, prze jeżdża jąc p rze - w ięc -wszyscy zaw odn icy, 
c ię tn ie  jed no  okrążen ie  w  k tó rz y  dw a la ta  te m u lu b  
gran icach 34 sek. O s ta tn ie  przed ro k ie m  s ta rto w a li w  
okrążen ie p rz y  ż y w io ło w ym  w yśc igu  d la  niezrzeszonych, 
do p ingu ko le gó w  i dz ia ła - podobnym  ja k  te n , k tó ry  
czy p rze je cha ł w  31 sek. rozpoczyna się w  p o n ie - 
Po c h w ili oczek iw an ia  po - dz ia łek . M ło dz i ko la rze  
dano czas. Z a w o d n ik  C zar- O gniw a STU M PF i  S2Y- 
nyeh p o p ra w ił w y n ik  W i- M A N S K t w y ró w n a li reko rd  
śniew sk iego o 0,8 sek. N o - P o lsk i w  tandem ach na 
w y  re ko rd  w yno s i 14:01.0 i  dyst. 200 m  — 11,9 sek. W  
należeć będzie zno w u  do sum ie  m ło dz i ko la rze  O- 
zaw odn ika  szczecińskiego, gn iw a  z d o b y li 7 w y n ik ó w  
Czy na diugo? C hyba n ie ! k w a lif ik u ją c y c h  ich  do  3 
Od pew nego czasu zaczęła kó łk a  o lim p ijs k ie g o .

Pierwsza minuta zadecydowała

Mizerne zwycięstwo
w  G d y n i

ale Pogoń wiezie 
dwa punkty

A R K A  G D Y N IA  -  PO G O Ń  SZCZECIN 0:1 (0:1). 
B ra m kę  zd o b y ł w  1 m in . K a lin o w sk i. Sędziował 
B isku p sk i z Bydgoszczy. W idzów  ok. 3 ty * .  P o­
goń: M en da lko , Leszczyńsk i, N ow a ck i, Kso l, K ra - 
suck i, Jab łon ow sk i, J a w o rs k i, F o lb ry c h t, R. A n io ­
ła , Ita lin o w s k i, K rzyszto  l ik .  A rk a : W o jc iech ow ski, 
M en da lko , K w ia tk o w s k i, Kędzia , Z ie liń s k i, A raucz, 
F i lip ia k , M a ty je k , M a tu s z y ń s k i, G adeckl, P rz y ­
b y ls k i,

Na starcie 
przyszłość 
s p o rtu

N A JB A R D Z IE J  m asową 
im p rezą m łodzieżow ą w  
naszym  k r a ju  je s t tzw . 
„c z w ó rb ó j lekko a tle tycz ­
n y ” , o rg an izo w an y  przez 
red akc ję  „Ś w ia t M ło ­
d ych ” . In ic ja ty w a  re d a kc ji 
„Ś w ia ta  M ło d ych ”  została 
p rze ję ta  przez podobne 
pism a w  B u łg a r ii,  Czecho­
s ło w a c ji, N RD) R um un ii, 
na W ęgrzech i  w  Z w ią zku  
R adzieckim .

O POPULARNOŚCI tej 
im p rezy  św iadczy liczba 
s ta rtu ją cych . %V Polsce bra­
ło  ud z ia ł w  czw órbo ju  u- 
biegle-go ro k u  650 tysięcy, 
a w e w szys tk ich  7 k ra ja c h
— 6 m ilio n ó w . W  okres ie 
le tn im  na jlepsze zespoły z 
w ym ie n io n ych  k ra jó w , spo­
ty k a ją  s ię  na obozie le t­
n im , gdzie o d byw a ją  się 
zaw ody. D z is ia j w  ca iym  
k ra ju  odbędą się e lim in a ­
c je  czw órbo ju  na  szczeblu 
po w ia to w ym .

K A Ż D A  SZK O ŁA m oże 
w ys ta w ić  cz te ry  zespoły: 
po  d w ie  5-osobowe d ru ży ­
n y  ch łopców  (starszych i 
m łodszych) oraz po  dw ie 
5-osobowe dziew cząt (s ta r­
szych i  m łodszych). N a pro 
g ra m  zaw odów  sk ład a ją  
się: b ie g  n a  60 m , skok i 
w  da l, s k o k i w zw yż  oraz 
r z u t p i łk ą  pa lan tow ą . W y ­
n ik i  ob licza  s ię  w g ta be li 
w ie lo b o jo w e j. N ajlepsze 
d ru ż y n y  z  e lim in a c ji p o ­
w ia to w ych  z a k w a lif ik u ją  
się do f in a łó w  n a  szczeblu, 
w o je w ó d zk im . Z aw o dy  o - : 
gó lno po lsk ie  rozegrane zo­
staną n a jp raw d op od ob n ie j 
22 lis top ad a  w  h a li AW F 
w  W arszaw ie.

A  o to  w y k a z  bo isk , na 
k tó ry c h  s ta rtow ać będą w  
d n iu  dz is ie jszym  uczn iow ie  
poszczególnych szkó l:

STA DIO N  PO GON I (Ul. 
Tw ardow skiego ) d la  szkól 
n r :  3, 6, 7, 10, 27, 31, 32, 35, 
43, 48, 56, 57, 60 — początek 
zaw odów  o godz. 13, a n ie  
ja k  po czątkow o podano o 
godz. 10.

S TA D IO N  A R K O N II W 
La sku  d la  szkó l n r t  21, 37, 
46, 50. 52, 53, 63, 64 — po ­
czątek g. 10.00.

S TA D IO N  CZAR N YC H  
(u l. Chopina) d la  szkó l n r :  
4, 11, 18, 19, 26, 28, 36, 41, 
42 — początek o  g. 13.00.

BO ISKO  M K S -u (u l. K o r­
deckiego) d la  szkól n r :  1, 
2, 8, 16, 20, 22, 34, 38, 54. 55, 
58, 66 — początek o g. 11.00.

BO ISKO  SZK O ŁY  OGOL- 
N O KS ZT. n r  4 (Gum ieńce)
— g. 10.00.

BO ISKO  SZK O ŁY n r  28 
(S to łczyn) d la  -szkó l n r :  9,

B O IS K O -------
M e) d la  sz k ó ł n r :  12, 13, 
24, 23, 62.

BO ISKO  SZK. n r  3 (Dą­
b ie ) d la  szkó l n r :  25, 49. 
59, 65.

N a sędziów g łó w nych  
w yznaczono w  naszym  
m ieście pp .: S U K IE N N IK , 
KO TK O W S K I, M ALLO W , 
IM IE L S K I.

s ługa w  ty m  na jw iększa 
n a pa s tn ikó w  A r k i.

S p ec ja ln ie  dene rw u jące 
d la  szczecin ian b y ły  o s ta t­
n ie  m in u ty  m eczu u p ły w a ­
ją ce  po d  zna k iem  bez­
ustannego n a p o ru  A rk i.  
N a  t r z y  m in u ty  przed koń  
cem  m eczu A rk a  b y ła  o 
k ro k  od uzyskan ia  w y ró w ­
n u ją c e j b ra m k i, k ie d y  n ie  
p o k ry c i M a ry je k  i  Gadec- 
k i  zn a jd u ją c  s ię 10 m e tró w  
od  b ra m k i na sam ym  śród 
k u  po la  ka rn eg o  n ie  m o­
g l i  się zdecydow ać, k tó ry  z 
n ic h  m a  oddać s trz a ł i  o- 
sta teczn ie p iłk ę  s tra c il i na 
Tzecz nadb iegającego N o-

N a s z  k o m e n ta rz

Czy wytrzymają 
napięcie do końca?

O C Z E K IW A N Y  przez lic z n y c h  k ib ic ó w  Pogoni w y ­
jazd ow y w ys tęp  po rtow có w  w  G d yn i p rzyn ió s ł im  da i 
sze zw yc ięstw o . W praw dz ie  ja k  o k re ś li ł nasz gdańsk i 
w sp ó łp ra co w n ik  zw yc ięs tw o  to  b y ło  „szczęśliwe” , ale 
w  te j w a lce  lic zą  s ię  fa k ty , po go ń z  tru d e m  bo z t r u ­
dem , ale przechodzi przeszkodę za przeszkodą, n ie  t r f i  
eąc ko n ta k tu  ze ścisłą czołów ką i  nadz ie i na  p re ­
m io w an e  m ie jsce.

W czorajsze dw a  p u n k ty  m ogą się okazać n ie z w y k ­
le  cenne w  og ó ln ym  podsum ow an iu . Szczególnie, że 
A rk a , ja k  się o ty m  prze kon a ła  n ie da w no A rko n ia , 
n ie  na leży do  ła tw y c h  p rze c iw n ikó w .

Jeże li dziś szczęście dopisze A rk o n i i ,  w  k o n k u re n ­
c j i  o  d rugą , p rem iow aną pozyc ję  pozostaną ju ż  t y l ­
k o  D W A  S Z C ZE C IŃ S K IE  zespoły. Jeże li z w a lk i w 
L a sku  A rk o ń s k im  zw yc ięsko  w yszed łby zespól N a ­
przo du , p o rto w cy  m ogą p rz y  lepszym  stosunku b ra ­
m e k  ob jąć  na w e t d ru gą  pozycję.

W  każd ym  w ypa dku , jedna z d ru żyn  szczecińskich 
będzie m og ła  w  na jb liż szym  czasie p rzygotow yw ać 
k lu b o w e  sztandary d la  uczczenia awansu. Oczyw iście 
Jeżeli nada l u t rz y m a ją  one tę  bo jow ość i  odporność 
fajicłiicsaią demoastrują pstatnio, c  is tj

W  Z A S A D Z IE  spo tka  b ra m kow ego  n ie d a le ko  wackjego, 
n ie  zosta ło  rozstrzygn ie  ju ż  l in i i  a u to w e j, p ięk  p n r ; 0 „  b  , a b „  
te  ju ż  w  p ie rw szych  n ie  dośro d ko w a l. P iłk a  ^ eocnie in s z y m  tech  
sekundach N a tych m ia s t za toczy ła  lu k  i  o m ija -  J?c m ie  zespo !m ij gorze j 
po g w iz d k u  sędziego ją c  ^ F o łb ry c h ta  posz ła  b y !o  n a to m ia s t z  konay  
rozpoczyna jący g rę  p io s to  do  z u p e łn ie  m e  k tó ra  w  A rc e  o rzed  
szczecin ian ie  d w o m a  p o  obstaw ionego K a lin o w -  t  ;  : j  : w ie le  le -
d a n ia m i p rz e rz u c ili p i ł -  skiego. k tó ry  spoko jn ie  “ * “ ° , ‘bż  
kę  do Jaw orsk iego , a  g łó w k ą  z  od leg łośc i 3 -4  g S L f f f f u w  
iL  z w ysokośc i p o la  m e tró w  sk ie ro w a ł ją  do S e ^ i e j  z ’g r ^  J a -  

b ra m k i. S zczęśliw ie  a a  g ^ ^ ^ ś S i e  jed  

nalc d la  szczecinian n ie  
S S T S  S  p o tra f i ła  te j p rzew ag i 
sekundach g ry  b y ło  1:0.
Szczęśliw ie  d la tego , że 
w ła ś c iw ie  na ty m  po ­
p isy a ta k u  szczecińskie­
go s ię  skończy ły . Po­
goń w p ra w d z ie  jeszcze 
a ta ko w a ła , a le  n ie  za 
często i  choć p rzew aż­
n ie  b y ły  to  dość groźne 
a ta k i, je d n a k  defensy­
w a  A r k i  och łonąw szy 
po p ie rw szym  n iepow o  
dzetniu, p o tra f i ła  sobie 
z n im i poradzić.

w yko rzys ta ć  cy fro w o .
R. S T A N O W S K I

W  P R ZEC IW IEŃ S TW IE  
do  Pogoni, p iłk a rz e  A r k i  
n ie zm o rdo w a n ie  przez 89 
m in u t, aż d o  ostatn iego 
g w izd ka  sędziego a ta ko w a li 
1 de fe nsyw a  szczecińska 
wspom agana n ie je d n o k ro t­
n ie  n ie  ty lk o  przez 
m ocn ikó w , ale i  m om en ta  
m i p rzez n ie k tó ry c h  na ­
pa s tn ikó w , d w o iła  się 
tro iła , aby n ie  dopuścić do 
u t ra ty  b ra m k i. M im o 
lu  po pe łn ia nych przez 
obrońców  b łędów  zadanie 
to świtało wykonane, ale za

Me ma sposobu na m arno fraw sfno?

Dziesiątki
tysięcy złotych

muszą wyrzucać za burfę

załog i s ta tków  ? M

S praw a  w yd a w a ło b y  s ię  zupe łn ie  błaha, 
d o tyczy  bow iem  n a jz w yk le jszych  bu te lek  
od p iw a , a  je d n a k  na w szys tk ich  s ta tkach  
szczecińskiego a rm a to ra  u ros ła  do p ro b le ­
m u, z k tó ry m  — ja k  dotychczas n ie  zdoła 
no s ię  uporać. N adal bow iem  n ie  w ia d o ­
m o: co za łog i s ta tkó w  m a ją  w ła śc iw ie  ro ­
b ić  z tys ią ca m i bu te lek  od p iw a , grom adzą 
c y m i s ię  na jednostkach  w  c iągu każdego 
re jsu .

Dziś
k a m ie ń
w ę g ie ln y
pod 16 szkołę

Tysiąclecia
D Z IŚ  w  S tarog ró dku Ło 

boskim  odbędzie się u ro ­
czystość po łożenia kam ie ­
n ia  w ęg ie lnego pod 16 w 
w o j. szczecińskim  po m n ik  
Tysiąc lec ia . Będzie to  5-iz- 
bow a szkoia w ra z  z pom ie 
szczeniam i na ga b ine ty . 
K oszt je j  bu do w y w yn ie  
sie 2 m in  z ł. F a tro n a t nad 
szkoią o b ję ły  k o ia  Z w ią zku  
M łodz ieży W ie js k ie j, k tó ­
re  zobow iąza ły  się zgroma 
dz ić  fundusze na w yposa­
żenie je j  w  n iezbędne urzą 
dzenia . D z iec i w  S tarogrod 
‘ u  Ło beśk im  rozpoczną 

aukę w  now ych  k lasach 
za ro k . (b)

AKTORZY  
M FfLM O W I

na spotkaniach
w Zdrojach 
i Stargardzie

11.00 — s ta d ion  C zarnych 
(u l. C hopina) — m ecz p i ł ­
k a rs k i o w ejście do  I I  l ig i :  
C Z A R N I — SZO M BIER KI 
B ytom .

14.00 — T o r crossowy Ju ­
na ka  (A l. W ojska P o lsk ie ­
go) — V  s tre fow a e lim in a ­
c ja  crossowa.

14.00 — T o r  k o la rs k i Ogni­
w a (A l. W ojska Po lskiego) 
— długodystansow e k o la r­
s k ie  m istrzostw a P o lsk i.

14.00 — S tad ion A rk o n ii
w  Lasku  — przedm ecz 
spo tka n ia  ligowego, I I  liga  
ju n io ró w : A R K O N IA  —
POGOŃ.

16.00 — Stadion A rk o n ii 
w Lasku  — spo tkan ie  p i ł ­
ka rsk ie  o  m istrzostw o I I  
l ig i :  A R K O N IA  -»  N A -

>PRZÓD ŁłPiSŁ* ^ -*  —

J A K  ju ż  in fo rm o w a li­
śm y, na zaproszenie Cen­
t r a l i  W y n a jm u  F ilm ó w  i  
W ojew ódzk iego Zarządu 
K in  p rz y b y w a ją  do nasze 
go w o je w ó dz tw a  lic z n i 
a k to rzy  po lskiego f i lm u  na 
spo tkan ie  z pub licznośc ią  
k in o w ą  i  m łodzieżą.

W  niedz ie lę  k in o  „  Szma 
ragdow e”  w  Z d ro ja ch  bę­
dzie d w u k ro tn ie  (o godz. 
16 i  godz. 19.30) gościć E- 
n i i la  K A R E W IC Z A  (Jag ie ł­
ło  w  „K rz y ż a k a c h ” ). W  po 
n ie dz ia łe k  E m il K a re w icz  

B a rb a ra  H O R O W IA N K A  
(siostra zakonna w  „ K r z y ­
żakach” ) odw iedzą S ta r­
gard Szczeciński, gdzie 
spo tka ją  się o godz. 13.30 z 
m łodz ieżą w  a u li L iceum  
Ogólnokszta łcącego, a o 
godz. 17 w  k in ie  „ D a r ”  z 
m ieszkańcam i S targa rd u.

(w it)

Pokrótce
D O M  K u l tu r y  K o le ja rza  

p rz y jm u je  zap isy na ję z y k  
n ie m ie c k i — d la  doro­
s ły ch , ro s y js k i — d la  doro 
s łych  i  dzieci. Poza ty m  
na k u rs  k r o ju  ł  szycia I  
i  I I  s to pn ia  d la  doros łych  
oraz do og n isk  m uzycznego 
(różne in s tru m e n ty ) , bale­
tow ego i  p lastycznego.

*  •  *
25 W R Z E Ś N IA  o godz. 18 

w  K lu b ie  M P iK  w  Szczeci 
n ie  odbędzie się w ieczó r 
p o e tyck i p t . „T U M IM  O 
W A R S Z A W IE ”  w  w ykon a  
n iu  a k to ró w  P a ństw o w ych 
T ea trów . W stęp bezp ła tny. 

*  *  *
D Z IE L N IC O W Y  K o m ite t 

FJN  Szczecin -  Pogodno 
o rg an izu je  27 bm . o godz. 
18 w  szkole p rzy  u l. B rod ­
n ic k ie j (G um ieńce) spo tka­
n ie  rad nych  z w ybo rca m i. 
Tem atem : rea liza c ja  postu 
la tó w  p rzedw yborczych.

*  •  *
W  P O N IE D Z IA Ł E K , 25 

bm . o godz. 20 w  K lu b ie  
„13 M u z ”  będzie pow tórzo  
n y  spe k ta k l T e a tru  Propo 
z y c ji „D w a  T e a try  Jerze 
go Szaniawskiego” . Obsada 
prem ie row a .

*  •  •
25 B M . o godz. 18 w  Po­

w ia to w y m  D om u K u ltu r y  
w  G ry fica ch  A rkad iusz  
O grodow cZyk w yg ło s i od­
c z y t p t  „P rocesy czarow ­
nic w x v n  i  x v m  w ,” *

P rzec ię tny  sta tek śred 
n ie j w ie lko śc i, obsłu­
gu jący  lim ie  żeglugowe 
b lisk iego  zasięgu, zao- 
p a tru je  s ię  przed r e j­
sem zazw yczaj w  oko - 1.000 b u te le k  p iw a . 
P o lska Żegluga M orska 
eksp loa tu je  obecnie 64 
s ta tk i, gdyby  w ię c  każ 
d y  z n ic h  za b ra ł w  ko 
le jn y  re js  ty lk o  po 1 
tys . b u te le k  (a p rze ­
cież w iększe  je d n o s tk i 
z a b ie ra ją  i  w ięce j), w y ­
n ios łoby  to  łączn ie  64 
tysiące sztuk.

i każda b u te lkę  p iw a 
a rm a to r  p ła c i ok . 5 zł 
(„B a lto n a ”  do licza bow iem  
2 z ł za samą bu te lkę ), ale 
do p o rtu  m acierzystego sta t 
k i  przyw ożą ty lk o  puste 
sk rz y n k i. Po w y p ic iu  za 
w arto śc i bu te le k , w y rz u ­
ca ją  jc  bow iem  za bu rtę . 
Innego w y jś c ia  n ie  ma. 
„B a lto n a ”  p rz y jm u je  bo ­
w iem  w y łączn ie  b u te lk i po 
w odzie m in e ra ln e j. Ponad­
to  oka zu je  się, żc p u n k ty  
skupu tz w . surow ców  w tó r  
nych , rów n ie ż  n ie  p rz y j­
m u ją  b u te le k  po p iw ie , 
poniew aż pro du cen tow i o- 
p laca się podobno ba rdz ie j 
~ y ró b  now ych  bu te lek, 

iż skup yw an ie  używ a­
nych .

D Z IW N E . N abyw ca 
p iw a  p ła c i p rzecież za 
samą b u te lkę  2 zł. G dy 
b y  w ię c  o d kupyw ano  ją  

k o le i od  n iego  za 1 
zł., czysty zysk b y łb y  
i  ta k  zapew niony.

(dm )

h ;u )M L \

KSlĄiiCZKA
‘ ^ Y C Z E M I A I A  y

Kto w reszcie  
przepędzi pijaków?

W  P O B L IŻ U  k in a  „ P olon ia ” , 
na zapleczu sąsiednich dom ów  
z n a jd u je  się sk ra w e k  z ie le n i z 
k ilko m a  d rzew am i. Jest to  g rzb ie t 
dw óch podziem nych schronów  po  
n iem ieck ich . W ty m  m ie jscu  chęt 
me baw ią się dz iec i z  p o b lisk ich  
dom ów  i  m a tk i są zadowolone, 
że ic h  pociechy  są bezpieczne, bo 
n ie  b iegają po u lic y . N iestety, 
m iejsce to  upodoba li sobie ró w ­
nież p ija c y  i  p ro s ty tu tk i.  P rzycho  
dzą tu  w  dz ień  i  w  nocy, zw łasz­
cza w  d n i w y p ła t i  w  d n i bezalko  
holow e. W sku te k  tego dz iec i na­
rażone są na słuchan ie  o rd yn a r­
nych  s łów  i  w y z ic is k  oraz og lą ­
danie n ieobycza jnych  scen, a co 
gorsze —  na pobic ie . Np. osta t- 
n io  ja k iś  p ija k , bez żadnego po­
w odu c h w y c ił m ojego syna, za­
czą ł go dusić, a gdy ch łop iec m u  
się w y rw a ł, rz u c ił w  n iego bu­
te lką . W  im ie n iu  w łasnym  i  in ­
nych  m a te k  proszę o przepędze­
n ie  m ę tów  społecznych z m ie jsca  
zabaw  naszych dzieci.

N azw isko  znane 
re d a k c ji

A P E L U J E M Y  do K om endy 
M O , aby raz po raz w y s y ła ła  
p a tro l na  w skazane m ie jsce I 
u w o ln iła  dz ieci od n ieodpo­
w iedn iego  to w arzys tw a .

RED.

Przydałyby się 
kubły na śmieci!

DO N IE D A W N A  m ie liśm y  
gdzie w yrzucać śm ieci, gdyż na  
podw órzu  dom u, w  k tó ry m  miesz 
karny, s ta ły  cz te ry  k u b ły  na od­
p a d k i. T ym czaaem , przed k i lk u  
ty g o d n ia m i p ra co w n icy  M P O  za­
b ra li k u b ły  i  od tąd  n ie  m a gdzie  
w ynosić śm ieci. Nasze in te rw e n ­
c je  w  te j sp raw ie  w A D M  i  d y -  
re k ć ji M PO  n ie  odnoszą żadne­
go sku tku , a przecież ta k  ja k  
n-szyscy in n i łączn ie z czynszem  
m ieszkan iow ym  uiszczam y op ła ­
ty  za u s łu g i MPO.

H.G.
u l. K ośc ie lna  l i

S K A R G A  m ieszkańców  u l. 
K o śc ie ln e j je s t uzasadniona, 
p rzypuszczam y w ięc, żc M P O  
u s ta w i tam  je ś li n ie  4 to  p rzy  
n a jm n ie j dw a  k u b ły .

RED.

Ś la d e m  n a s z y c h
a r t y k u ł ó w

W  T E A TR Z E  W SPO ŁC ZE 
SN YM  grana je s t ciesząca 
się n ies łabnącym  powodze 
n ie m  kom edio farsa  Zdzis­
ław a Skow rońsk iego „K u g ­
la rze” ,

•  •  •

SZC ZE C IŃ S K A  F IL H A R  
M O N IA  rozpoczyna sezon 
dop ie ro  w  po łow ie  przysz 
łego m iesiąca, ta k  w ięc 
m e lom ani będą m o g li ty lk o  
p rz y  g ło śn ikach rad io w ych  
posłuchać ko n ce rtu  z V  M ię

dzynarodow ego F es tiw a lu  
M u z y k i W spółczesnej — 
tra n sm is ję  pro w a dz i ró w ­
n ież T e le w iz ja  o  godz. 20.

*  m *
O godz. 14 na to rze  szcze 

c ińsk im  k o la rsk ie  m is trzo  
s tw a P o lsk i d łu go dys ta n ­
sowe. W a rto  po d k re ś lić , że 
p ie rw sze m is trzo s tw a  od­
b y ły  się rów no  15 la t  te ­
m u  w e  w rześn iu  1946 r .  w  
na w p ó ł zbu rzon ym  i  spało 
n ym  Szczecinie.

• • *
D L A  N AJM ŁO D S ZY C H  

szczecin iaków  K lu b  G a rn i­
zonow y p rzyg o to w a ł o 
godz. 17 b a jkę  o k ró lu  Po 
p ie lu  i  P iaście K o ło d z ie ju . 
Starsze dz iec i i  m łodzież 
szkolna na pew no wezm ą 
u d z ia ł w  rozpoczynających 
się w  n iedz ie lę  zawodach 
czw órbo ju  lekko a tle tycz ­
n ym , w  k tó ry m  w  ub ieg­
ły m  ro k u  uczestn iczy ło w  
Polsce 650.000 dzieci i  m lo  
dzieży, ^  {h»>

ZIR wyjaśnia
W  Z W IĄ Z K U  7. naszą in fo rm a ­

c ją  p t. „T E L E W IZ Y J N A  K O ŁO - 
M Y J K A ”  d y re k c ja  Z ak ładów  
Usług R ad iotechn icznych, oddzia ł 
W Szczecinie w y jaśn ia , żc

1) te rm in  re k la m a cy jn y  d la  In ­
s ta la c ji an ten  te le w iz y jn y c h  w y ­
n o s i 10 d n i od da ty  założen ia an ­
te n y  ( te rm in  te n  podany je s t w  
tre śc i zlecenia , podp isyw anego 
przez k lie n ta ) ;

2) u s te rk i w  in s ta la c ji te le w iz y j 
n e j ob. K . zos ta ły  usunię te przez 
p ra co w n ikó w  Z U R T  w d n iu  12 
s ie rpn ia , a w ięc przed, ukazan iem  
się n o ta tk i prasow ej (o fa k c ie  
ty m  nasz in fo rm a to r  n ic  po w ia ­
do m ił re d a k c ji, gdyż w  tym  cza­
sie w y je ch a ł — p rzyp ise k  re d a k ­

c j i ) ;
3) ja k  w ykaza ło  dochodzenie

n ie s łuszny okazał się zarzu t ja k o  
by  „ ja k iś  fachow iec d a l m u”  ( tj. 
ob . K .) do z rozum ien ia , że całą 
spra w ę m ożna za ła tw ić  szybko i 
sp ra w n ie  w iadom ą droga („z
rą czk i do rą czk i” ). P rzy jm u ją c  
bow iem  rek lam a c ję  k lie n ta , p ra ­
c o w n ik  w arszta tu  an ten z w ró c ił 
m u  uwagę, że z uw a g i na u p ły w  
okresu rek lam acy jnego, w szelk ie 
us łu g i m ogą b yć  w ykon yw an e  t y l  
k o  od p ła tn ie , p rzy  czym  podał, 
o r ie n ta cy jn ą  kw o tę  1OO--3O0, z ł.
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OD K O L A C J I o d e rw a ło  go n ieśm ia łe  p u ­
kan ie .

O dsunął n iedop itą  herbatę, ze rw a ł się z krze  
sła.

—  K lie n t !  —  p om yś la ł ucieszony, o tw ie ra ją c  
d rz w i.

W  progu  s ta ł n is k i, p rz y g a rb io n y  mężczyzna. 
T ra p isz  o b rz u c ił ta ksu ją cym  sp o jrzen iem  jego 
n iepozorną  postać, w y ru d z ia ły  kapelusz, p rz y - 
k ró tk i,  zniszczony pa ltoc ik ...

—  Czy... czy... pan... czy m am  p rzy jac ió ł? ...
—  T ra p isz  jes tem  —  gospodarz p rze c ią ł ję k l i ­

w e  s tękan ie  gościa. —  N o w ięc , o co chodzi?
—  Bo ja  w łaśn ie ... m am  taką  jedną  sprawę... 

M ó w io n o  m i...
C o fną ł się, ruchem  g ło w y  zapraszając do 

m ieszkan ia .
—  Proszę, n iech  pan w e jd z ie . N ie  będziem y 

ro z m a w ia li na schodach.
W  p o k o ju  gość, trz y m a ją c  kape lusz w  rę ku  

u s ia d ł na b rzeżku  wskazanego m u  k rzes ła  
i  je d n y m  tchem , ne rw ow o , żeby ja k  na jszyb ­
c ie j m ieć ju ż  to  za sobą, w y łu s z c z y ł sw o ją  
prośbę.

D ziecko  chore, potrzebne m u  p ien iądze  na 
le ka rs tw a ?  Zagran iczne  i  bardzo  drogie.

—  K to  pana do m n ie  sk ie ro w a ł?
—  Pan R achw alsk i.
R A C H W A L S K I b y ł p ie rw szym  k lie n te m  T ra -  

pisza i  do tego k lie n te m  z ta k  zw aną szczęśli­
w ą  ręką , a w ię c  szczególnie cenionym .

—  I le  panu potrzeba? —  za p y ta ł n iem a l ser­
decznie.

—  Dużo, znaczną sumę... n ie  w ie m  nawet...
—  A  k to  m a w iedzieć?
—  T o znaczy w ie m , w ie m , ile  b ym  po trzebo ­

w a ł... p rz y b y ły  spuśc ił g łow ę —  chc ia łem  ty lk o  
pow iedz ieć, że n ie  w ie m  czy pan... Czy b y ło b y  
m oż liw ym ...

—  Ile ?  —  p o w tó rz y ł T rap isz.
—  P ięć tys ięcy. N ie  trzy ... N ie , n a w e t dw a 

i ty lk o  na dw a  tyg o d n ie  —  m ężczyzna p rze ra ­
z i ł  się, że z b y t o d le g ły  te rm in  może tam tego 
przestraszyć. —  Za dw a  tyg o d n ie  zwrócę. Ja 
zawsze, je ż e li chodzi o pożyczki... —  p o ło ży ł

kapelusz na stole, a le  zo rie n to w a w szy  się, że 
m ie jsce  na ob rus ie  n ie  je s t w ła ś c iw y m  d la  na­
k ry c ia  g ło w y , p o rw a ł go szybko  i  w s u n ą ł m ię ­
dzy  ko lana . —  O, proszę, p oda ł T ra p is z o w i w y ­
grzebany z p o r tfe la  dowód... —  N azyw am  się 
O lęck i. In ż y n ie r  Jerzy O lę ck i. A  tu  je s t m o ja  
le g ity m a c ja  s łużbow a.

W  po rządku , to  m i w ys ta rczy . —  T ra p isz  
z w ró c ił d o ku m e n ty  —  W ys ta rczy  —  p o d ją ł po 
c h w il i  —  żeby s tw ie rd z ić  pańską tożsamość. 
W ażnie jsze jes t co innego.

—  Procent?
—  W łaśn ie , p ro ce n t. D am  p anu  p ięć tys ięcy...
— N apraw dę, n ie  w ie m  ja k  ja  się panu od ­

wdzięczę.
—  ...A  pan  odda m i sześć —  dokończy ł T ra ­

pisz. —  O dpow ;ada panu?
—  M u s i odpowiada#...
—  M u s i, n ie  m usi, ja  n ikogo  n ie  zmuszam.
—  Ja  rozum iem . N a tu ra ln ie !... —  p rz y ta k ­

n ą ł ż a r liw ie  — K A P IT A Ł  p o w in ie n  p rocento­
wać. I  ta k  pan m i w yśw ia d czy  ogrom ną p rz y ­
sługę. W  m o je j napraw dę k ry ty c z n e j sy tuac ji...

—  T o jeszcze n ie  w szys tko  —  p rz e rw a ł T ra ­
pisz.

=  Ja«  to... n ie  w szystko?  —  s tro p ił się
O lęck i.

—  Z astaw . <
—  A ch  ta k , zastaw. O czyw iście , że zastaw . — <

R ęka in ż y n ie ra  za nu rzy ła  się g łęboko  pod ^  
płaszczem. —  Proszę, m yślę, że to  w ys ta rczy  — M 
po ło ży ł na stole m a łą  paczuszkę.

B y ł to  p ie rśc ionek  z ła d n ym , dużym  b ry la n -  ^  
c ik ie m . <

T ra p isz  przez c h w ilę  og ląda ł kam ień , k iw -  ^
n ą ł g łow ą, w rz u c ił p ie rśc ionek do szuflady. ^  
Z  ty ln e j k ieszen i spodni w y ją ł p o r tfe l,  o d l i-  <
czył dziesięć ba n kn o tó w  pó pięćset z ło tych . ^

—  A  w ię c  za dw a  tygodn ie  —  w yc ią g n ą ł ^
rękę  do O lęckiego. — Zaznaczam , że o ile  -4 
w  ty m  te rm in ie  n ie  zw ró c i pan  p ien iędzy, za- J  
s taw  przepada. -4

In ż y n ie r  p rz e łk n ą ł ś linę .
—  A ... a p o kw ito w a n ie ?
—  Po co? Pan m a p ien iądze, ja  m am  za-

staw ... j
—  A le  p rzecież p ie rśc io n e k  je s t w a r t  o w ie -  o

le  w ię ce j n iż  sześć tysięcy...
—  Jasne! A  ja k  pan chc ia ł. Z ęby b y ł m n ie j -4

w a rt?  To co b y  to  b y ł za zastaw . A  zresztą —  ^
p o w ie d z ia ł oschle, w idząc, że O lęck i jeszcze ^  
się w aha —  może się pan w yco fać . M n ie  o s ta - •* 
tecznie n ie w ie le  na ty m  zależy. W ięc jak?... ^

—  N iech  będzie —  in ż y n ie r  w e s tchną ł —  <
T y lk o  może na tr z y  tyg odn ie . Rozum ie pan , « 
w o la łb y m  być zu pe łn ie  pew ien...

—  D obrze —  zgodził się T rap isz. O d p ro w a - *  
d z ił gościa do d rz w i, po czym  zam kną ł je  d o - « 
k ła d n ie  na k i lk a  s k o m p liko w a n ych  zasów, ry g -  *  
l i  i  za trzasków .

S P R Z Ą T N Ą Ł  ze s to łu  n a k ry c ia , odn iós ł dc 
ku c h n i, p o zm yw a ł, po czym  za łoży ł s z la fro k  *  
i  n ie  zapa la jąc ś w ia tła  za ją ł sw o je  m ie jsce  ^  
w  fo te lu , pod oknem . W ychodz iło  ono na R y - « 
nek, k tó re g o  p rze c iw le g ła , p o łu d n io w a  s trona  < 
ozdobiona s ty lo w y m i p o d c ie n ia m i s ta n o w iła  *  
tra d y c y jn y  „d e p ta k ” .

S IĘ G A JĄ C  często d o  leżącego na  parapecie 
p u d ła  z w e d lo w s k im i czeko ladkam i —  s łody­
cze, poza g rom adzen iem  p ie n ię d zy  b y ły  jego 
d rugą, p ra w d z iw ą  nam ię tnośc ią  —  obse rw ow a ł 
z g łę b i fo te la , n ib y  z te a tra ln e j loży , p rze d w ie ­
czorne życ ie  m iasteczka.

O to  trz y m a ją c  się pod rękę  d e f ilu ją  sk ra je m  
ch o d n ika  państw o B ia łeccy  —  „W ła d y s ła - 
w o w s tw o  B ia łe c c y " —  ja k  w yczy ta ć  można 
z m osiężnej ta b lic z k i na d rz w ia c h  m ieszkan ia  
no ta riusza . Są p o dobn i do s ieb ie  n ib y  b ra t 
i  s iostra  —  w ysocy, s iw o w ło s i, o rysach  
o s trych  i  d rap ieżnych .

M a ły , ru c h liw y  cz łow ieczek, k tó r y  ic h  za­
trz y m a ł i  g e s ty k u lu ją c  żyw o  podskaku je  te ra z  
przed  n im i —  to  pan  mecenas K ra tk o , jeden  
z lic zn ych  i  w ie rn y c h  k lie n tó w  T rapisza.

—  M ó g łb y  znow u coś p rzyn ie ść  —  T ra p isz  
uśm iechną ł się życz liw ie , m yśląc o  p ię kn ym  
sygnecie z ru b in e m , spoczyw a jącym  bezpiecz­
n ie  w  sk ry tce  pod obrazem . Mecenas w  ozna­
czonym  te rm in ie  n ie  w y k u p ił  zastaw u i p ie r­
ścień s ta ł się w łasnośc ią  lic h w ia rz a . N ie  w p ły ­
nę ło  to  zresztą na ochłodzenie ic h  w za je m n ych  
stosunków .

W Y M A C H U J Ą C  teczką  p rzesuną ł się m iędzy  
a rka d a m i A lo jz y  C io łkosz, k ie ro w n ik  w yd z ia ­
łu  finansow ego  M R N  i  zarazem  zw ie rz c h n ik  
T rap isza .

—  Jak  zw yk le , „P od  k o g u ta ” ...
Z n a ją c  obyczaje przełożonego n ie  m ó g ł się 

p o m y lić ; tęga barczysta  sy lw e tk a  w y p e łn iła  na 
m om en t p ro s to ką t ośw ie tlo n ych  d rz w i, po czym  
zn ik n ę ła  w e w n ą trz  lo ka lu .

W  c h w ilę  po n im  „P od  ko g u ta ”  w szed ł, 
a racze j w b ie g ł m ie jsco w y  po te n ta t, „ k r ó l”  
p la s tyko w ych  g rzeb ien i —  R achw a lsk i.

T ra p isz  zn ie ru ch o m ia ł na  c h w ilę  z czekolad­
k ą  w  palcach.

—  Czego on może od n iego  chcieć??... —  za­
s ta n a w ia ł się. —  O podatek? „S ta ry ”  i  ta k  m u 
n ie  roz łoży, ju ż  ja  się o to  posta ram . —  w ło ­
ż y ł czekoladkę do  ust, o b ró c ił parę  razy  języ­
k ie m  —  Je ś li pan  szanow ny po trze b u je  p ie n ię ­

dzy, proszę ba rdzo  do m n ie  —  ro z g ry z ł czeko­
la d kę  i  s ięgną ł po następną.

D o k io sku  „R u ch u “ , ¡naprzeciwko okna po ­
deszła pa ra  m ło d y c h : dz iew czyna stanę ła  
przed  w yw ie s z o n y m i za szybą ty g o d n ik a m i, 
ch łop iec  n a c h y li ł się do ok ienka .

T R A P IS Z  zna ł ic h  oboje. H a n ka  b y ła  có r­
ką  d y re k to ra  p a p ie rn i, ch ło p a k  p ra k ty k o w a ł 
w  m ie jsco w ym  szp ita lu . O b rz u c ił ją  p o żą d li­
w y m  spo jrzen iem . Podoba ła  m u  się, ja k  chy­
ba żadna in n a . P o w ie d z ia ł je j  to  zresztą na 
sy lw e s tro w e j zabaw ie  w  u b ie g ły m  ro k u , jesz­
cze w te d y , k ie d y  n ie  m ia ła , a p rz y n a jm n ie j 
n ie  chodziła  z tą  sw o ją  obecną sym patią .

—  Co tam  ja  d la  n ie j... —  po m yś la ł ze złoś­
cią. —  R e fe re n c ik , U rzędn iczyna . P ew n ie , że 
d o k to re k  lepszy. A le  n ie ch  no p a n i „d o k to ro ­
w a ”  poczeka ro k , d w a  la ta ... Z obaczym y k to  
w te d y  będzie lepszy!... —  P om yś la ł o sam ocho­
dzie, k tó ry  sobie k u p i i  w y k rz y w ił się iro n ic z ­
n ie  pod adresem  d z ie w czyn y  gardzącej w ła s ­
n y m  szczęściem.

—  A  czo rt z n ią ! —  m ru k n ą ł b io rą c  dw ie  
czeko ladk i jednocześnie. N ie  b y ło  to  je d n a k  
pow iedz iane  z p e łn y m  p rzekonan iem , bo k ie ­
d y  s tu d e n t k u p ił  ju ż  pa p ie ro sy  i  u ją ł na  po­
w ró t  dz iew czynę pod ra m ię  p a trz y ł za n im i 
ta k  d ługo , aż n ie  z n ik n ę li m u  z oczu, skręca ­
ją c  w  boczną u licę .

P O W O L I na „d e p ta k u ”  zaczęło się ro b ić  lu ź ­
n ie j.  W iększość space ru jących  rozeszła się do 
dom ów , in n i  poszli na o s ta tn i seans do k in a , 
z w o le n n ik ó w  k a w y  z c ias tk iem , ew en tu a ln ie  
czegoś m ocnie jszego, w c h ło n ę ły  dw a sąsiadu­
ją ce  ze sobą lo k a le : k a w ia rn ia  „K a p ry s ”  i  re ­
s ta u ra c ja  „P od  k o g u te m ” . Z e rw a ł się n a g ły  
w ia t r ,  p rze to czy ł ś ro d k ie m  ry n k u  d ym ią cy  w a ­
lec ku rzu , p o trząsną ł ga łęz iam i kasztanów... 
G ęsto sypnę ły  się liś c ie , za w iro w a ły , z a lśn iły  
rd za w o  w  św ie tle  lam p. Poc iem nia ło .

P ie rw sze , g ru b e  i  rza d k ie  k ro p le  deszczu 
w y p ło s z y ły  z m ro k u  podz iem i k i lk a  pa re k  —  c i 
co zos ta li, n ie  in te re s o w a li się a n i deszczem, a n i 
w ich u ra ...

—  „Z a ko ch a n i są sam i na św iec ie ”  —  p rz y -  *
p o m n ia ł sobie zna jom e pow iedzen ie : t y tu ł  ^ 
ks ią żk i, a może film u ...  On także  b y ł sam i  za- <
kochany. T y le , że m iędzy „sam ”  i  „s a m i”  ies l **
zasadnicza różn ica . A

■*
R O Z Ż A L IŁ  się nad sobą i  sw o im  losem, *  

a e fe k t b y ł ta k i,  że w  re k o rd o w y m  tem pie <
w y k o ń c z y ł czeko ladk i. W sta ł, p rz y n ió s ł z k re -  <
densu now ą bom bon ie rkę , p o ło ży ł na m ie jscu  
po p rze d n ie j i  na p o w ró t u s ia d ł w  fo te lu  4

W ia tr  nag le  usta ł, do tychczasow a u lew a  ««
przeszła w  zapow iada jącą  s ię  na d łu że j sią- *  
pan inę . W  ka m ien iczkach  p rz y  R y n k u  gas ły  *  
ko le jn o  św ia tła . Z egar na ra tuszow e j w ie ż y  < 
z godnością w y b ił  dz iew ią tą .

Z a m ie rza ł ju ż  opuścić sw ó j p u n k t obse rw a- *
c y jn y , a le  w  c h w ili gdy odsuw ał fo te l,  p rz y  *
k ra w ę ż n ik u , po p ra w e j s tro n ie  od okna, za- ■*
trz y m a ł się samochód. B y ł d łu g i, o p ię k n e j *
o p ły w o w e j l in i i ,  w  ko lo rze  d o jrz a ły c h  cze- -
reśn i.

P rz y k le ił nos do szyby.
O tw o rz y ły  się d rz w ic z k i,
Z  „czereśn iow ego”  au ta  w yskoczy ła  na chód - •*

n ik ^  szczupła, zgrabna kob ie ta  w  płaszczyku ^
o ko lo rze  ja k  gd yb y  do b ra n ym  spec ja ln ie  do «t
b a rw y  sam ochodu. N ie  og ląda jąc się p rze b ie g - *
ła  ch o d n ik  i  — czego ju ż  T rap isz  n ie  w id z ia ł, M
lecz się do m yś la ł —  zn ik n ę ła  za d rz w ia m i h o - <
te lu .

M ężczyzna, k tó ry  w yszed ł za n ią  trza sn ą ł J  ■ 
d rz w ic z k a m i w ozu i  n ie  spiesząc się podąży ł + 
w  ty m  sam ym  k ie ru n k u .

—  Ł a dna  h is to r ia ! —  T ra p isz  g w izd n ą ł przez 4
zęby. —  C zyżby następna zm iana w a rty ?  Je - •*
że li ta k , to  m o g li sobie w y b ra ć  ja k ie ś  in n e  *
gn iazdko , a n ie  a k u ra t tu ta j.  W  ty m  sam ym  4
h o te lu , gdzie ty le  razy...

S IĘ G N Ą Ł  po czekoladkę.
A nanasow e nadzien ie  p ra l in k i sk o ja rz y ło  4

m u  się dość t ra fn ie  z ko b ie tą  w  „cze re śn io - ■*
w y m ”  p łaszczyku.

— A N A N A S ! — p o m yś la ł uśm iecha jąc się. — 
Lepszy num e r, to  fa k t ,  a le  też w a r ta  g rze ­
chu. —  N ie  spuszczając oczu z au ta , p rzesu­
n ą ł ję zyk ie m  po w argach . W  p o lu  w id ze n ia  
m ia ł je d y n ie  o p łu k iw a n y  deszczem samochód, 
n ie  m ógł się je d n a k  oderw ać od okna. Ł u d z ił 
się, że m ężczyzna w ró c i i  od jedz ie , zos taw ia ­
ją c  ko b ie tę  samą.

A  je ś li naw e t, to  co?... —  Już  się n ie  uśm ie ­
cha ł. P rzyp a d e k  zrządz ił, że tego samego w ie ­
czoru  przed  oknem  jego  k a w a le rk i p o ja w iły  
s ię  d w ie  k o b ie ty , na k tó ry c h  nap raw dę  m u 
zależało. N a jp ie rw  H a nka , a te ra z  ta  —  „cze­
re ś n io w a ” .

N a zyw a ł ją  w  m yś lach  p an ią  B ova ry .
Ja k  tam ta , z pow ieśc i F la u b e rta  m ia ła  męża 

le ka rza , p ra k ty k u ją c e g o  w  sąs iednim  m ieście , 
ja k  ta m ta , nudę m onotonnego, je j  zdaniem , 
b y to w a n ia , zapragnę ła  pokonać s iłą  uczucia .

Czy to  rzeczyw iśc ie  b y ło  uczucie?
K L A R A  W arzycow a  —  ta k  na  m o cy  a k tu  

ś lu b u  n a zyw a ła  się p a n i „B o v a ry ”  —  p rz y je ż ­
dżała do m iasteczka  re g u la rn ie  co d w a  tyg o d ­
n ie . I  zawsze na d w a  d n i. D o k s ią ż k i ho te lo ­
w e j w p isyw a n o  obok je j  n azw iska  adres i  za­
w ó d : —  „ in s p e k to r  W o jew ódzk iego  Zarządu 
S p ó łd z ie ln i P ra cy ” , po czym  K la ra  rozpoczyna­
ła  u rzędow an ie , zgodnie zresztą  z treśc ią  dele­
g a c ji s łużbow e j.

T o  b y ła  jedna  s trona  m eda lu .
D ru g a  —  m ia ła  m ocno opa loną  tw a rz , s iw e 

oczy pod kasztanow ą  czu p ryn ą  i  zg rabną w y ­
spo rtow aną  s y lw e tk ę  d w u d z ie s to k ilk u le tn ie g o  
m ężczyzny, pędzącego w y b itn ie  ru c h l iw y  t ry b  
życia . G d yb y  urządzono k ie d yś  k o n k u rs  na n a j­
p rzys to jn ie jsze g o  le śn ika  —  K o n ra d  O lk u s k i 
z d o b y łb y  bez w ą tp ie n ia  p ie rw szą  nagrodę.

P o zn a li się na wczasach w  Ustce.
P a n i K la ra  p rzyzw ycza jo n a  w  sw o im  m ieś­

c ie  n ie  ty le  może do ka w y , co do k a w ia rn ia ­
n e j a tm o s fe ry , p rze s ia d yw a ła  w ie czo ra m i w  
m ie je sco w ym  D om u R ybaka  —  w  m a łym , 
p rz y je m n ie  i  p rz y tu ln ie  u rządzonym  lo k a lik u  
o c h a ra k te rys tyczn e j nazw ie  ..A lb a tro s ” . Z da ­

rz y ło  się, że k tó regoś  d n ia  n ie  znalazłszy w o l­
nego s to lik a , p rzys ia d ła  się do dw óch m ło ­
dych  lu d z i w  p łó c ie n n ych  spodniach i  ko lo ro ­
w y c h  koszulach.

T a k  się zaczęło.
—  A  ja k  się skończy? —  T ra p isz  w z ią ł na­

stępną czekoladkę.

P A N I „B O V A R Y ”  —  n a zw a ł ją  ta k  w  dn iu , 
g d y  w ysz ła  z jego  m ieszkan ia , zostaw ia jąc 
w  n im  z ło tą  broszkę, w  zam ian  za w sun ię te  
do to re b k i dw a  tys iące  z ło tych  —• postępow ała 
do tąd  n ie m a l iden tyczn ie , ja k  je j ks ią żko w y 
o d p o w ie d n ik : z n ik a ła  re g u la rn ie  z dom u, spo1- 
ty k a ła  się z p rz y ja c ie le m , pożyczała p ie n ią ­
dze... i  ja k  ta m ta  ży ła  dn ie m  dz is ie jszym , roz­
ra c h u n k i z losem  i.. T rap iszem  odk łada jąc  na 
n ieokreś loną  b liż e j przyszłość.

N ie  u m ia łb y  odpow iedz ieć, czy lic z y  na z w ro t 
pożyczek. R aczej n ie . T y m  b a rd z ie j, że ty lk o  
od n ie j —  w b re w  sw o im  n ie z ło m n ym  zasa­
dom  —  p rze s ta ł b ra ć  zastaw y. D ecyz ja  p rz y ­
szła nagle i  n ie o cze k iw a n ie  od niego samego.

Z d a rz y ło  się to  k i lk a  d n i po rozm ow ie  z 
H anką . P o  te j d e cydu jące j, a zarazem os ta tn ie j. 
W arzycow a  p rzysz ła  p óźnym  w ieczorem . P ro ­
sto  z pociągu. B y ła  podn iecona, zmieszana, i  w  
sw ym  za k ło p o ta n iu  p ię kn ie jsza  n iż  zw yk le .

—  P o trzeba  m i tys ią c  z ło tych .
—  D la  pani...
P o p a trzy ła  m u  w  oczy.
—  A le  n ie  mogę dać zastaw u. N ie w zię łam . 

T a k  się złożyło ...
—  D ro g a  p a n i, —  p o w ie d z ia ł, d z iw ią c  się 

późn ie j, że w y d a w a ło  m u  się to  czymś n a jzu ­
p e łn ie j n a tu ra ln y m  —  n ie  m ó w m y ju ż  w ięce j 
o zastaw ach. O p rocen tach  ró w n ie ż  —  poszedł 
jeszcze d a le j w  sw e j w span ia łom yślnośc i. — 
Proszę m n ie  t ra k to w a ć  ja k  p rzy jac ie la ... Jak 
dobrego znajom ego... —  p o p ra w ił się. —  Kogoś, 
do kogo m ożna p rz y jś ć  w  ka żd e j c h w ili, w  po­
trzeb ie ... B ędzie m i ba rdzo  m iło , jeże li k ie d y ­
ko lw ie k ...

C H W Y C IŁ A  eo za ręce-

—  Jest pan  bardzo  d o b ry ! I  bardzo  szla­
chetny...

C zu jąc je j  pa lce na sw o ich  d łon iach , po ­
m y ś la ł o procencie , k tó ry  być może, k iedyś  
danym  m u będzie za inkasow ać. Tak , to  b y łb y  
d o p ra w d y  l ic h w ia rs k i p rocent. L ic h w ia rs k i... 
i  k ró le w s k i.

Od tego czasu w  sk ry tc e  za obrazem  ros ła  
ilość k w itó w  —  p o k w ito w a ń , w yp is y w a n y c h  
ła d n ym , o k rą g łym  p ism em  „p a n i B o v a ry ” . 
1000... 2000... 500... 300... 1.200..: O s ta tn ia  zaś 
k a r tk a  b y ła  w y s ta w io n a  na sumę, p rzew yższa­
ją cą  w szys tk ie  pozostałe, razem  wzięte... 10.000 
z ło tych .

N a c h m u rz y ł się, b ły s n ę ły  m u  oczy: z chod­
n ik a , p o d trzym yw a n a  pod ra m ię  przez męż­
czyznę z sam ochodu —  schodziła  „p a n i Bova­
r y ” . Z m ie rz a li w  k ie ru n k u  re s ta u ra c ji „P od 
k o g u te m ” .

T a k , to  b y ł ju ż  w y ra ź n y  n ie ta k t. N ie  ty lk o  
w  s tosunku  do tam tego  z le śn iczó w k i, a le 
ró w n ie ż  i  w obec niego.

U d z ie la ją c  p an i K la rz e  pożyczek w ie rz y ł,  że 
rom ans z O lku sk im  m us i się k iedyś  skończyć, 
i  że w  okres ie  ch w ilo w e g o  b e zk ró le w ia  będzie 
m ożna pom yśleć o  inkas ie  p ro cen tów  —  B y ł 
p rzekonany, że po leśn iczym  zna jdz ie  się k toś 
in n y , n ie  łu d z ił się je d n a k , że ty m  k im ś  m ó g ł­
b y  być  on sam. N ie  p ra g n ą ł naw e t tego. M ia ł 
sw o je  p la n y  i  n a w e t pan i „B o v a ry ”  n ie  po­
w in n a  przeszkodzić w  ich  re a liz a c ji.

N A C H M U R Z Y Ł  się jeszcze b a rdz ie j.
—  C zyżby m ężczyzna w  sam ochodzie b y ł ju ż  

ty m  k im ś  now ym ?
D rg n ą ł, bo in te resu jącą  go pa ra  za trzym a ła  

się nagle p o środku  R ynku. W yg lą d a ło  na tę , 
że mężczyzna tłu m a czy  kob iec ie  coś, z czym  
ona n ie  może się zgodzić. K i lk a  razy  przeczą­
co po trząsnę ła  g łow ą, po czym  zdecydow anym  
ruchem  odeb ra ła  m u  paraso lkę  i  zaw róc iła  w  
s tronę ho te lu . Mężczyzna w ę d ro w a ł da le j, 
z n ik n ą ł pod  a rk a d a m i
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—  CO c i się A n iu  u  
m nie  n ie  podoba?

—  M owa... Pani k ie ck i 
są o b rz y d liw e !

—  CO sa te lita  porab ia  
dzis ie jsze j nocy? Czy cią  
(¡le jeszcze paradu je  w  
te j b łę k itn e j nocne j ko­
szu li?

—  A  T E R A Z  u m ilę  ci 
czas k ilk o m a  w eso łym i 
m e lo d ia m i!

A
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